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Przebłyski słońca.
marginesie ostatnich wydarzeń 

giełdowych.
L w ów , 12. masia.

(In) Na horyzoncie giełdy efek
tów — który zdaw ał się być osło
nięty trudnemi do przełamania 
chmurami — w ostatnich dniach ty- 
Sodinia przecież poją,wiły się pierw
sze przebłyski słońca.

W chwili ogólnego zwątpienia, 
tak sprytnie w yzyskiw anej przez 
komtrnrinę — rozwielrnożnioną na 
Wszystkich bez. w yjątku giełdach 
europejskich, a w  ostatnich miesią
cach i na naszych giełdach całą siłą 
Pary działającą — w  chwili, gdy 
nasza ceduła giełdowa w s k a z y w a ła  
fantastycznie niskie kursa  w sz y s t 
kich prawie papierów  dyw idendo
w ych , w  chwili gdy specjalne te le
gram y rozniosły wiadomości o ka
taklizmie giełdy wiedeńskiej — w 
tej oto chwili — zdaw ałoby  się naj- 
krytyczniejszej — nadchodzą nagie 
z giełdy w arszaw skie j — przez  , Ga 
zefę L w ow ską"  już w sobotnim n u 
merze telefonicznie podane w iado
mości, iż w a lo ry  giełdowe przy sil
nej tendencji pop raw iły  swe kursa 
w Porównaniu do kursów  z 7. bnr. 
°  50 do 100 proc-, a zbyteczną je?/ 
rzeczą dodawać, żc stanow i to 
zwłaszcza  w  tak kry-tyioznym m o
mencie zw yżkę bardzo wydatną. 
A podniosły się w  kursie nie papie
ry arb itrażow e, lecz przedew szyst-  
kicm papiery popularne giełdy w a r 
szawskiej. jak Żyrardów , S ta racho
wice. Zawiercie, Cegielski itd. Jest 
to dowodem, że ta  zw yżka nie była 
Spowodowaną wiadomościami z 
Sicłd zagranicznych, przeciwnie mi- 
Uio sygnał izbw inego  z Wiednia 
"krachu" już w  piątek podniosły sic 
kursa na giełdzie warszawskiej,  
lecz była sam orzutną i co ważnie 
Sze bez interwencji z ozyjekolwiek 
strony w yw ołaną .

Niema jeszcze powodu do z b y t 
niego optymizmu, zdajemy sobie b o 
g ie m  sprawy z tego. że sytuacja 
Ogólrro-gospodarcza jest aż nadto 
krytyczna, liczym y się z tern. że 
^OPóki hydry lichwiarskiej, która 
r ° zPanoszyła się u n as  w  n iesły 
chany sposób, niszcząc cały  szereg 
j^ n o s t e k  gospodarczych, nie tibi>e 
Nząd drogą celowych zarządzeń 
'm am y  na myśli nie represje kanie; 
®Cz zarządzenia w  kremnlku satió- 

?7 stosunków kredytowych), dapó- 
i brak gotówki zmusza posiadaczy 

'ytóji do realizacji, iednem słowem 
®°lPóiki nie ustaną działać p rzy czy 
ny  natury ekonomicznej, o których 
^ P o m n ie l i ś m y  w  ostatnim ar łyku 
® występnym, tak długo o zrównaniu 
**rs6 w  akcji z ich wewnętrzną 

■ "artością niema mowy.
Natomiast momentem dla roz-

„Sowiety gotowe obsadzić Bessarab jf.
WYSIŁKI RU.MUNJI W  UZYSKANIU SOJUSZNIKÓW W KONFLIK
CIE Z ROSJA SA NADAREMNE. — POKOJOWE INTENCJE POL- 

A GITAC JA SOWIETÓW NIE USTAJE.

(Telegram własny „(lazetj Lwowski#!"!

Pogranicze sow . 12. maju.
Z M oskw y donoszą: Uw aga rzą

dowych kół sowieckich skupiona 
jest obecnie na rozwoju w y d arzeń  
na rumuńskiej granicy. Jak  twier
dzą w  iych kołach. Runmmją^w ra
zie w ybuchu w ojny  zostanie całko
wicie izolowana, wszelkie bowiem 
jej wysiłki aby  zapewnić sobie w oj
skową pomoc ze s trony innych są
siadujących z Rosją państw  spełzły 
na niczem. Rzekomo m iały  odmó
wić tej pomocy Jugosławia i Cze
chosłowacja. jak również Bułgaria 
odrzuciła propozycje przyłączenia 
się do ugrupowania przeciw -sow ie
ckiego. W celu uzyskania -poparcia 
ze s trony  Turcji, rząd rumuński po
stanowi? w ydelegow ać  premjera-mi- 
nistra do Angory dla opracowania 
i zawarcia  układu o wspólnej akcii. 
skierowanej p rzec iw ko  Rosji. Rząd 
angorski oświadczył jednak, że n- 
znaje obecną chwile nieodpowied

nią dla takiego wystąpienia  a p rzy 
jazd premiera rumuńskiego zby
tecznym. Również — wedłe mo
skiewskich jnfarmacii Rumunia mia
ła doznać zaw o d u  ze s trony Anglii, 
przed którą Rumunia ubiegała się 
o dostarczanie  aeroplanów  wojsko
w ych C iekawe, że — jak twierdzi 
prasa sowiecka — Rumunja nie mo
że óhcenie liczyć na pomoc Polski, 
której intencje dalekie sa od popie
rania zawikiań wojennych.

Same sow ie ty  natomiast nie za
niechają swei antyrumuńskiej pro
pagandy. Oto osławiony prezes 
„M iędzynarodówki" Zinowjew o- 
głosi} now a odezwe. w której kate
gorycznie zapowiada gotowość So
w ietów  „natychm iastowego oosa- 
dzenia Bessarabji czerwonem i woj
skami". Ma to nastąpić -— rzecz 
zrozumiała — pa jednogłośne żą
dania i wołania  „ujarzmionej !udn> 

I śr i“ tej połaci.

woju s tosunków  giełdowych bardzo , 
przychylnym , k tóry  zezwoli na | 
korekturę kursów obecnych, kur
só w  bodących jedynie wypływ em  
paniki i p rzym usow ego  położenia 
niektórych zby t zaangażowanych  
spekulantów g ietdow ydi. jest mo
ment czysto  psychologiczny, jest 
zmiana tendencji, która niewątpli
wie już ŵ  ostatnich dniach tygodnia 
się polepszyła.

O ile kontrminie nie uda sio zno
wu tej lepszej dla akcji tendencji 
obalić (do czego niewątpliwie wszel 
kiemi środkami dążyć  będzie), spo
dziew ać sic należy, iż pierwsze 
przebłyski s łońca nie będą tak ry 
chło zaćmione.

Silna zatem i celowa interwen
cji powołanych c z y nik6w, któraby  
prze ci w sław iła  s w ą  siłę skromnym 
zresztą środkom kontrminy, jest 
konieczna, a moment obecny dla 
tej interwencji by łb y  najstosowniej
szym , skoro i bez niej tendencja 
dla aikcyj się wzmocniła.

Z uznaniem pow itać też należy 
zapowiedzianą organizację Spółek 
akcyjnych, która  niewątpliwie 
również do akcji sanacyjnej s:ę 
przyłączy.

Posiadacze akcyj, k tórych sto
sunki nie zniew alają  do w ysprzeda- 

y powinni zatem zachować rów 
now agę  i spokój i wyczekiwać 
chwili konsolidacji stosunków' gos
podarczych, która do|>ier,i s tw orzy  
mul łoże do w yrów nan ia  .rsów z 
ich wewmętrzną Wartością.

W  najbliższych numerach umie
ścimy w y w ia d y  nasze z k ie row ni
kami sam ych spółek akcyjnych, by 
w ykazać  absurdalność obecnych 
ku rsów  akcyj i dać naszym  czytel
nikom substrat do oceny wartości 
poszczególnych w alorów , wartości 
substancjonalnej i wmrtości oblicza
nej ze stanowiska rentowności, 
k tórych średnia przedstaw ia  istotną 
wartość wewmętrzną danej akuji-

-----------o-----------

ODWOŁANIA OD WYMIARU 
PODATKU PRZEMYSŁ OWEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 12 maja.

(X) Ministerstwo Skarbu w y ja ś 
niło, iż odwołanie od w ym iarów  po
datku przem ysłowego nadane na po
cztę w terminie ustaw ow ym  uważać 
należy za złożone w terminie i przed 
kladać komisjom odwoławczym  do 
rozpatrzenia.

PAŃSTW OW A POLITVKA 
GOSPODARCZA,

( T e ie ło n e m  od naszego Koresnondenta.1 
W arszawa, 12 maja.

(X) Dzisiaj o godz. pół do 11-tej
rozpoczęła obrady  Państwowm R a
da gospodarcza. Obradom przew o
dniczy Prem jer  Grabski, a tematem 
obrad jest ogólne położenie p rzem y
słu polskiego W' obecnej chwili W 
dniu jutrzejszym rozpoczyna obrady 
Państw ow a Rada naftowa, a poju
trze Państw ow y Komitet celny, k tó
ry rozpatrzy  projekt calokszałtu no
wej ta ry fy  celnej. W obradach P a ń 
stwowej Rady gospodarczej ucze 
stniczy ze Lwowa inż. Rybicki.----- o-----

PODATEK DOCHODOWY.
(Telefonem ad naszego korespondenta.)

W arszawa, 12 maja. (X) Minist. 
Skarbu okólnikiem z dnia 28, kwiet
nia wyjaśniło, iż obowiązek zeznań 
o podatku dochodowym za r. 1921 
zależny jest nie od kategorii świa
dectw  za rok 1923. ale oa kategorii 
świadectw za r. 1924, jakkolwiek po
datek opłacany jest od dochodów w 
roku gospodarczym 1923. W obec po
w yższego płatnicy, którzy w r. 1<*?3 
opłachi św iadectwa niższej kategorii 
4 i 5 kat. handlowej, a s  kategorii 
przemysłowej w  miejscowości Ili. i
IV. klasy i z tego tytułu nie podle
gał; obowiązkowi składania zeznań o 
dochodzie, winni obecnie do 24. ma
ja lir. składać tego rodzaju zeznania, 
o iie na r 1924 wykupili wyższej ka
tegorii świadectwa przemysłowe.

INSPEKCJA POMORSKIEGO
OKRĘGU WOJSKOWEGO.

(re!efo:iem od naszego kore^nondonta.)
W arszawa, 12 maja. (X) Minist. 

Spraw' W ojskowych gen Sikorski 
rozpoczyna inspekcje pomorskego o- 
kręgu wojskowego. Inspekcja ta po- 
potrwa około tygodnia. Obejmuje o- 
na kontrolę administracji wojskowej, 
t.i. kontrolę sprawmości mobilizacyj
nej, s tanu wyszkolenia oddziałów 
wyposażenia a wreszcie stanu szkół 
wojskowych. Inspekcja obejmie ró
wnież flotę wojenną w  Gdyni. Gen 
Sikorklemu tow arzyszy  w podróży 
gen. Osiński, inspektor szkół 'wojsko
wych gen. Kaczyński i pułk. Tro-us- 
seau y. francuskiej nusji wojskowej. 
W Gdyni oczekiwać bedzie admirał 
Porębski.

Zwyżko dewiz zsponioznych w Paryże.
SPEKULACJA BANKÓW NIEMIECKICH I AUSTRJACKICH -  
RZĄD I WIELKIE BANKI POS1ADAJA ŚRODKI DO UTRZYMANIA

KURSU FRANKA.
Paryż, 10. maja. (Tel. G. L.)

W czorajsze zebranie giełdy zazn a
czyło  się zw yżką  dewiz zagranicz
nych, Zw yżkę spowodowała po
nowna działalność spekulacyjna 
'Zmierzająca du obniżenia kursu fran 
ku, a prowadzona przez koła ban
kowo . niemieckie i austriackie. Kam
panią  prowadzania jest p rzy  pomocy 
b a n k ó w  ciem. w Szwajcarii, HoU-.j-

dii i Londynie. Minister finansom 
zw ołał konferencje z udziałem
przedstawicieli wielkich banków  ce
le-11 zbadania do jakiego stopnłf 
1 rant-ja panną- mul własnym ryn 
kiem dewizowym . Na konferencji u« 
stulono, że rząd i wielkie buliki po
stu la ją  dostateczne środki do u- 
trzymania kursu franka.
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ZJAZD ZWIA7KU ZAWODOWEGO 
KOLEJARZY POLSKICH.

(Telefdfiem od n«»zego korespondenta), 
i Warszawa, 12 maja (X) W dniu 
w czorajszym rozpoczął obrady z.jazd 
Związku zawodowego kolejarzy pol
skich. Zjazd rozpoczął się. u roczy- 

,stym pochodem uczestników przez 
miasto do Łazienek. Pochodowi do 
dawało niezwykłej barwności 32 
sz tandarów  Kót Związków-: pomor
skiego. poznańskiego i Górnego >la- 
•ska. Pd  pochodzie odbyło się uroczy 
ste poświęcenie sztandaru głównego 
Związku zawodowego kolejarzy pol
skich, a po tej uroczystości rozpo
częły się dorady zjazdu. Zjazd został 
powitany przez prezesa Zjednocze
nia zawodowego polskiego M ańko
wskiego. p. Ulanowskicgo, p. Wróbla 
oraz posła Ilordyńskiego.

MANIFESTACJA NACJONALI
STYCZNA Z OKAZJI ODSŁONIĘ

CIA POMNIKA MOLTKEflO.
Halle, II. maja. (Tc!. .,G. L.‘) 

Rząd zabronił odbycia wielkiej ma
nifestacji nacjonalistycznej, która 
się miała odbyć dziś pod pomnikiem 
Moitkego. Bindcffburg, Ludcpdorff 
i Mackcnsen przybyli wczoraj w ie
czorem witaHił ow acyjn ie  przez tłu
my. P odczas m ocizyślości doszło 
do kilku incydentów . Przed  ratu
szem Spotkały się organizacje mło
dych komunistów z nacjonalistami, 
przyczcm nastąpiła strzelanina Je 
den komunista został ciężko ranio
ny. Na przedmieściu Halle poheja 
zastąpiła drogo komunistom, którzy 
zdążali do miasta celem urządze
nia demonstracji- Policja użyła bro. 
ni, zabijając 5 osób. Bliższych wta- 
domośei o zajściach na razie brak.

 —-o-----
KAPITAŁ ZAKŁADOWY WĘU. 
BANKU NAR. PO K R\ TY W CA

ŁOŚCI.
Budapeszt, 11. maja. (Teł. G. L.) 

U rzędow o donoszą, żc według spra
wozdania ministra finansów, kapitał 
z ak ładow y  Banku Narodowego *v 
wysokości 30 milionów koron  w zło 
cie ’ został całkowicie pokry ty  
w drodze subskrypcji akcji.

P r a e r  Grabski o
NIEDOCENIANIE SIŁY PODATKOW EJ POLSKI. — PRZEMYŚL 

TEKSTYLNY PRACUJE OBECNIE NORMALNIE.

W iedeń, II. majai. (Teł. „G. L.‘‘) 
. N. I r .  Pr&jse'* ogłasza w yw iąB  
sw ego  korespondenta z Prezesem  
Rady Ministrów dr. GrabskiirF, k tó 
ry p rzedstaw ił  najważniejsze mo
menty  akcji sanacyjnej. W czasie 
ustalania równowagi budżetówei o- 
kazalo się, jak bardzo niedoceniano 
siły podatkowej Polski. O t. zw. 
.przesileniu sta/bilizaeyjrlcm można 
powiedzieć, żc właściwie zostało 
ono już pokonane. W ysta rczy  wwka 
zać na przeniysf tekstylny, który w 
lutym pracowel trzy razy tygod
niowo, a obecnie pracuje już nor- 

. Oddziaływanie nowCj walu
ty na iiksiztałloWanic się cen nic 
jest już aktualne, ponieważ p rz e 
mysł i handel jeszcze i  początkiem 
roku przeracliow aly  ceny na złoto, 
a w  p ryw atnem  życiu nauczono iTę 
już liczyć na  zlotc. W sprawie sa 
nacji s to sunków  kredytow'.vcłi w 
Polsce, ośw iadczył pan Prcmjcr 
Grabski, że i  utworzeniem się B an

ku Poiikiego, niezależnego od Rzą
du i opartego nai zdrow ych pod Ku - 
wach, niewątpliwie zac, me sic też 
pomyślny z w ro t  w  stojuitkach 
kredy tow ych  w' Polsce. Co prawda, 
BSuk Emisyjny w cfclu zabezpiecza
nia osiągnięte) już stabilizacji walu
ty. statutowo jest ograniczony do 
dyskontu kirótKotcnuinm.ego l>ci/.- 
względnie ipcwnycli weksli kupiec - 
kich. D latego też Rząd złączył kil
ka banków państw ow ych i publicz
nych, których działalność nie była 
cdnólita, w jeden wielki bank go. 

spodarsfwa krajowego, którego 2łó- 
wnem poieni działalności ma być 
długoterminowy kredyt obligacyjny. 
W reszcie zaznaczył pan Premier 
Grabski, żc R 'a d  mając na wzglę
dzie możliwie jak największy roz
wój stosunków handlów} cli oraz 
bilansu płatniczego, t ry m a i  sid w  
zasadzie możliwie silnego popierania 
eksportu.

— P olożen if strajkowe na Śląsku o- 
pbiskim z a o strzy li się znii-c/.itie. U beuiió  
objął strajk już w szyskic kopalnie na 
Śląsku.

— W ybory w Tokio odbyły się spo
kojnie. Na prowincji doszło do zabui/cii. 
oiH) agitatorów wj borczych aresztow a
no za pogwałcenie prawa.

— W czorajsze św ięto Joanny d‘Arc 
obchodzono w Paryżu bardzo uroczy
ście. Udział wwęli przedstawiciele rzą
du, władz miejskicli i stow arzyszenia. 
Złożono W ieńce u stóp pomnika. Oddzia
ły  ■wtułiww.e pr?eni»szru o \ ąły ze sztan- 
rlm  przed pomnikiem.

— Na mocy uchwały W. C. I. K. A. 
dotychczasow a gubernią śymbirska bc- 
dzie nosiła nazwę Ulianowskiej a mia
sto Symbirsk zw ać się będzie Odtąd U* 
lianowgrad.

— Na konferencji miedzypairhuneitar- 
jnej lzoy i senatu St lnów ZjJ postano- 
wiono, że ustawa o zakazie imigracji Ja
pończyków wejdzie w życic z dniem 1. 
lipca 1924.

— Do Brukseli przybyła w czoiaj ru
muńska para królewska powitami prze/, 
króla Alberta i któlowę. Królestwo ru
muńscy złożyli kw iaty na groble nic- 
znąjicsto żolnifiirs.

— Rząd Stanów Zjednoczonych zafct- 
dat od Albanii odszkodowania za zamor 
dow aiic dwóch obywateli tm cykriń- 
sk.ich w w ysokość ó.OOU.nnn dolarów.

— Rozporządzeniem prezydenta Rze
szy - m inisterstw o dla odbudowy zostało  
zlikwidowane z dniem maja. Agendy 
jego przechodzą z dn.em 12 bm. na mi
nisterstwo finansów.

— Dó Kcloj/ji przybył kanclerz Marx 
i prezydent repuŃjkt Ubertli.

—s Ambasador francuski w ręczył kar
dynałowi M crcietc Wielki Krzyż Logj’ 
łfonoiiiwej.

— Kolcgjtun kasacyjne sądu najw yż
szego iia Ukrainę zatwierdziło wyrok ki
jow skiego sądu okrogowego w sprawne 
znanego procesu kijowskiego.

— Rząd grecki postanowił otw orzyć  
uniwersytet \v Salonikacli.

— Wczoraj otw arty został w W roc
ławiu Targ techniczny połączony z tar
giem maszyn rolniczych

 -.-a-----

PREZ. MILLERAND PRZYJE
ŻDŻA DO W A R SZA W A  

Praga, II. maja. (Teł. „G. L “) 
„Prawo Lidu11 donosi, żc prez}d&M 
Miller*id przy sposobności s\vei 
/.amier/.cwicj podróży do W a r sz a w  
przybcdzic do Pragi, aby leT izyto- 

;i ■ i n y / y d e n t a  Massarvk«:. P iZ / -
jazd nastąpi w czerwcu.

----------- o------------

PRZED SPOTKANIEM POINCARE* 
GO Z MAC DONALDEM  

Paryż, 10. maja, ( le i .  G. EJ 2 
okazril zapowiedzianego spotkania 
między Poincarcm a Mac DonaldcU) 
pKz.e „Echo Jc Parts11: Podkreślić
iiaietży jeden moment w ym ian'- k'0* 
respondenci! między obu premiera* 
mi, któryAm;1 Uouiosłc znaczenie* 
Pakt. żc Mac t>onaid wysRfl zapro- 
'śsjrrwe do Pniucarego dwa dni przed 
wyborami ie.st dowodem , żc Prc* 
micr angielski im aża sukces Poin* 
tarce'o dla jego polityki przy zbliża* 
icycli się  wyborach za pewpy- 
:dyb'/ Mac L>‘jna1 d w to iiicwierzvl 

zacyekałby niewątpliwie z zap/o  
żenieni.

POGRZEB ELEONORY f)U SE  
Rzym. 11 maia. (Tci. Ci. L.) ^

dniu dzisiejszym njbyłn  się tu uro
czyste nałMŻeń.sfwo v f  kościele Sł« 
Matifl Angcii, przy trumnie CltóiTM 
ry Du.se. Rano z dworca kolejowegu 
przywieziono do kościoła trupiiiO 
ze zwłokami nu wo/.ie zaulbayui. 
który ciągnęli aktorzy. Za trunuP'. 
iCchał karawan, zawrzągntóły sy h 
karych koni. z licznymi wieńcami 
W  kościele ustawiono trumnę w śióJ  
girland i w ieńców  laurowych. Pm  
koła trumny ustawiono 4 olbrzymi® 
płonące znicze. Na trumnie złożoń®

, ieden tylko wienicy od króla; kin® 
I wieńce ustawRmo w-z<linż ścian Im* 
. ścaiła. Proporce liczityćli whrama|* 

cii, biorących udział w nairożeń 
stwic, były przez czas nabożeń
stw a poclrylonc. Po nabożeńsiwi® 
odprowadzono zwłoki na dworzec* 
skąd przywieziono je do miejsco
wości Asoto. gdzie zgodnie z wola 
zmarłej złożone beda do grobu n1 
małym wiejskim cmentarzu.
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T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETT0.

(Ciftr dalszy.)

/V III .
B yła  jesień, ciepła, mglisto, ko- 

ftajaca.
ś w ia t ła  miejskie nic rozpraszały  

męieł. ale przeciwnie, naświetlu ąo 
je od w ew nątrz ,  gdzieindziej ze
s trzelały je w  czunie kolumny cie
mności, w  k tó rych  cichł każdy  od
głos. gasł każdy  blask.

Blade światło latarń w  zieiono- 
wo -  fioletowej ofęczy rozpraszało 
się na wysokościach i wsiąicało w  
mgłę, nie mogąc dopaść Ziemi. Lam- 

'py łidcow e, podobne do bezbarw 
nych baniek mydlanych, wisiały 
w przestrzeni, jak gdyby  p ływ ajsc  
na pow ie rzch ir  gęstego powietrza. 
Ludsie chodzili niby po dnie św ia
ta na podobieństwo bcztw arzych, 
wejjgrabnych nurków.

Dla O kszy był to czas straszny'-
Bał się swego mieszkania, po- 

f ro s tu  — unikał go. Kiedy się w 
j i re tn  rano budził, omal nie jęczał z 

bólu. Od pewnego czasu w  tych 
' Sctouach było  coś, co go przytla- 
! CMlo. Miał wrażenie, że kogoś s tra

sznie k rzy w d z i  i że zamiast tę 
k r z jw u ę  usunąć, naprawić, now ym  
sw ym  dniem powiększy ją tylko.

A budził się wcześnie, jak tyl
ko za oknami zaczynało  szarzeć!

O tw iera ł  oczy naglę — i nagle, 
jednym błyskaw icznym  skok;em 
myśli przypominał sobie wszystko. 
Cala  bezowocną mękę swrogu życia, 
os try  kw as  cierpienia, k tó ry  w y 
trawiał i (przeżera: jego myśli i u- 
czucia. Z bezgraniczna rozpaczą za
mykał oczy i opadał na poduszki, 
pragnąc bodaj na  m ałą  chwilkę je
szcze zasnąć — i w  tym półśnie drę
czy ły  go nieuchwytne jakieś zjawy, 
k a r ty  ksiąg, zapisane pismem nic oo 
odcyfrowania, echa djalogów, które 
om aw iały  sp raw y  nadzw yczam ej 
doniosłości, ale k tóre  znikały bcz- 
ńowmttiie , jak tyiko budził się z 
majaczenia.

Wiedział, żc jedynym ratunkiem 
jest wstać, ubrać się i wyjść między 
ludzi. Lecz nic miał sił. Z przeraże
niem obliczał, ile czynności będzie 
musiał w ykonać, zanim wreszcie, u- 
dbrojony w e wszystko, czego czło
wiekowi potrzeba do spędzenia 
zwykłego dnia powszedniego, 'doia 
w yjść  f zamknąVvszy za sobą ns 
klucz drzwi, s tanąć na ulicy, w śród  
ludzi, w  blasku światła  dziennego.

P o  długich walkach z samym 
so b ą  d ź w ig a ł si$  w r e sz c ie  z  g o s ła -

nia. Ubierając się, mv.iąc, czesząc, 
zgrzy ta ł zębami z wysiłku.

— To już żrcHbilcm. tamto już 
zrobiłem — szeptał do siebie — 
jeszcze to. jeszcze to! — Najchęt
niej byłby  uciekł, nie kończąc toa
lety. ,

Nareszcie, z a b ra w sz y  ze soba 
wszystko, czego nłu by  to niezbędnie 
potrzeba, aby  nic musieć wracae do 
domu. wychodził na miasto

Zdarzyło się tak. żc w y jąw szy  
„W yzwolenie11, właśnie  mało grał, 
niczego now ego sie nic uczył i miał 
aż nadto wiele wolnego czasu, z 
k tórym nic wiedział, co począć. 
W łóczył się j p o  ulicach, chorobli wie 
w prost szukał tow arzystw a . Z rado
snym  -uśmiechem zaczepiał na u'iev 
ludzi najzupełniej obojętnych, nie 
dbając na ich zdziwione miny, wcią
gał icli w rozmowę, zw ierza ł  się im 
z najróżniejszych uczuć, byle tylko 
choć na chwilę kupić i pozyskhć ich 
zainteresowanie. Z oczu hń czytał 
zdziwienie, przestrach, zaniepokcie
nie. czasami zaeiekawiunic, nie
chęć, w reszcie nudę. Nie chciano 
go zrozumieć, zaczęto od niego 

Btronić. Zaś on. którego duchowy 
w zrok  Właśnie w  owym  czasie 
nadzw yczaj się zaostrzył,  nic roz
paczał, lecz z uporem, konsekw en
tnie ape low ał do dusz ludzkich, po- 
p /z e z  skorufię narostów życiow ych

widząc w yraźn ie  ich boską wid* 
kość, głębię i wielkoduszność — 
lecz a.pclował napróżńo. Nikt mu si® 
me chciał odezwać*.

W  tym czasie poznał miasto, I® 
znaczy  poznał c a ły . j e g o  okrop-Y 
tragizm. Kamienice p rz e s ta ły  być 
dla niego wielkicmi domami, w ktć*' 
rych mieszkają ludzie —  sta ły  sto 
potworami kamkmncmi o krętych* 
ostrych wnętrznościach, w  k tó w ^ 1 
ludzie żyć nie mogą. UjrzawsZJ 
w staw ioną w  trzewia k a m ie ń '^  
skręconą w  śrubę żelazną drabin1** 
cofał się przerażony,, nie śmiąc po
stawić nogi n ą  stop mu. Gdziein
dziej znów  idąc :Po d rew n iany^1* 
s tarych  stopniach i s łysząc icli bó- 
iesne skrzypienie, aoznawmł w r a i e'  
nm, jak gdyby  stąpał po wygięty*’® 
grzbietach jęczących s tarców . Ro
zumiał sm ętek  ś-epych okien, 
śiiwość bram. mściwość PustyCl*. 
pozbawionych treści nisz w  ni®* 
raeli. niechętny, chmurny żmiO? 
starych, zakurzonych  sieni, 
cuchnących zgnilizną okien 
nicznych, w zgard liw y  a WrOgi W '  
ina^ starych  głazów, śliskie w y k « -  
ty jwfyskiłfąeycii szyn  tram w a1®' 
wych, czysta  tęsknotę w ody  
śpiewającej smętnie w  
stuazicu nucjskich.

«C, A  *1  -
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W a r u n k i  p r z e p r o s z e n i a  r z \ -
DU SOWIECKIEGO.

BsrlLn, 11. maja. (Tel. G. L.) P i
sma donoszą, żc w związku z za'i- 
sciem w budynku sowieckiej mini 
handlowej „Izwiestia" w  ostatnim 
humorze zamieszczają żądania, ja
kie ma postaw ić rząd sowietów, ?. 
mianowicie ukarania winnych, prze
n o szen ia  rządu sowieckiego, gw a
rancji, że podobne zajścia się nie 

jPowiorzą. oraz w yp ła ty  odszkodo
w a n i a  aresz tow anym . „lzwiestiia*' 
W ła s z a j ą  dalej a r tykuł Krassipa, 
jk tóry w yw odzi, że postępowanie 
p ^ ą d u  niemieckiego zm usza  rząd so

wiecki do zupełnego zerw ania  sto
sunków handlow ych z Niemcami i 
do likwidacji urzędu, służącego te- 
f111 u celowi. Ostateczna decyzja, zda
n ie m  Krassina. rządu sowieckiego 
uioże nastąpić dopiero po przeslu- 

1 ChainJy Kresteńskiego i Stoiniani- 
i-owa.

M oskwa, 11. maja. (Teł. G. L.)
* y  miarę nap ływ an ia  dalszych w y 
jaśnień o przebiegu zajść w  budffc- 
1 u misji sowieckiej w Berlinie, obu
dzenie opinii publicznej wzrasta. 
PV związku z  tern odbyw ają  się li
czne mityngi i manifestacje. W  0 -  
dessie odlbyl się mityng, w  k tórym  
Wzięło udział 30.000 ludzi. W y g ło 
szono szereg  przem ów ień przed 
Smachem niemieckiego konsulatu. 
Pomimo oburzenia, do żadnych
zajść nie doszło.

------------ o------------ 1
Ko n f e r e n c j a  m a ł e j  e n t e n t y

Z POCZĄTKIEM LIPCA.
Praga, VI. maja. (Tel. „G. L.“) 

•>Venikov“ donosi, że .następna kon
ferencja Ma/łej Ententy odbędzie się 

p z .początkiem lipca br. w  Pradize.

^ _________ NADESŁANE.___________

Pa *io w racie z  Ameryki pozwałam, 
sobie wyjaśnić, że listem poleconym z 
14-go stycznia b. r. zawiadomiłem P re
zesa W incentego Witosa, żc występuję
2 grona: „Polskiego Stronnictwa Ludo
w ego „Piast*.

Rada Naczelna Polskiego Stronni
ctw-! „Piast1*, przyjmując na posiedze
niu w tnar.u b. r. do wiadomości, żc 
Przestałem być członkiem tego stronni
ctwa. przyłączyła się tylko do mojej 
decyzji, zgłoszonej w  swoim czasie pi
semnie na ręce Prezydjum.

Z poważaniem
Ludwik M. Hammerling.

Nowy czad Jugosłowiański.
TRIEANGVIC GTR7YMAŁ MISJĘ UTWORZENIA GABINETU KON
CENTRACYJNEGO. — NOWY PREMJER ŻĄDA OD OPOZYCJI ZER- 

' WANIA STOSUNKÓW Z PARTJĄ RADICZA.

Białogród, U, maja. (T. „G. L.“)
Król Aleksander przyją ł posła i I?- 
ministra M arka Trifanovica z partji 
radykalnej i szefa bloku opozycyj
nego Lu-bę Mayidovica. Davidovic 
wjfrazif przychylną  opinję co do 
planu utworzenia  gabinetu koncen
tracyjnego. W obec tego król powie
rzył Tr,faiiovici>\vi misję utworzenia 
rządu koncentracyjnego, Po połud
niu przyjął król p rzyw ódcę  bośnia
ckich mahometan dr. Spalio, oraz 
p rzyw ódcę  partji klerykaJnej dr.

Koroseca, k tó ry  ośw iadczył goto
wość ipoioarcia gabinetu koncentra
cyjnego, o ile do niego nie będą 
należeli Pasicz i Pribicevicz. S ły
chać, że Triłanovie zażądał od blo
ku opozycyjnego, aby zerwał stosu
nek z partją Radicza i uznał obecna 
konstytucję. P rz y w ó d c y  bloku opo
zycyjnego mają jutro odpowiedzieć 
na  te żądania. Jest  rzeczą wątpli
wą, czy Trifanovinowicowi uda 
się z łożyć gabinet koncentracyjny-

SPRAW Y KRESOWE.
W arszaw 3, 12. maja. (Tel. „G- 

L.“) Dowiaduję się autentycznie, że 
w piątek 16. bm. o godz. 5 ipo (połu
dniu w  gmachu R ady  Ministrów od
będzie się pod przew odnictw em  
Prcin jera  W ładysław a Grabskiego 
posiedzenie Komitetu politycznego 
Ministrów i Komitetu rzeczoznaw 
ców. W  sikład Komitetu rzeczo 
z n aw có w  wchodzą pp-: poseł Sta
nisław Grabski, m ecenas dr. hem  
ryk Lowenherz i poseł Stanisław  
Thugutt; Komitet rzeczoznaw ców  
zostanie prawdopodobnie rozsze
rzony o jedną lub kilka osób.

Bubom do hobiłu.
L w ów  12. maja,

W  dniu wczorajszym  pośpieszy
ła do urn  w yborczych III tourja. Mi
mo. energicznej akcji Zjednoczonego 
Komitetu Obywatelskiego w ynik  
wypadł ujemnie. Z łożyło się na to 
wiele okoliczności, pi zed ew szyst- 
kiem niesłychany wprost terror,
rozw inięty przez obóz sjoński, z
którym  połączyło się „ T o w a rz y 
stwo kupieckie z prezesem  Rappa- 
portem na czele i „Organizacja rze- 
mieślników** pod p rzew odem  pp,
Jiigera i Glasermanna, choć więk
szość ich członków do sjon^ inu  się 
nie przyznaje.

Dopuszczano się nadużyć w prost 
niebywałych- Na dw a dni przed

■wyborami odebrano w oźn jan  ka- 
lialnym, k tó rzy  roznosili legityma
cje, około 800 legitymacyj w ra z  z 
filurą, a za innymi Rożnym i, dorę
czającymi w ezw ania ,  chodzili w y
słannicy sjońscy w  dwójkę i od k aż 
dego w y b o rc y  natychm iast w y m u 
szali legitymacje; Ponadto  zorgani
zowano kilkuset ludzi, k tórzy  glo
sowali na  obce legitymacje, w y łu 
dzone od w yborców ,

W  piątek podjęto z kahału w  
sposób n iepraw ny  kilkaset legity- 
macyj dla ludzi nieobecnych l 
wszystk ie  w ygłosow ano. Zanoto
wano też kilkadziesiąt w ypadków  
g łosow ania  za  w y b o rc ó w  zmarłych 
w  ciągu roku.

W reszcie  £00 kobiecych legityma- 
cyj zabrano  bez ceremomji, niedorę- 
czając ich zupełnie wyborczyniom, i 
w  ter. sposób dopiero doprowadzono 
do „zw vcięstw a“ .

Mimo to Usta Zjednoczonego Ko
mitetu W yborczego uzyskała prawie 
1.200 głosów , a zatem więcei niż po
łow ę głosów  oddanych na blok na
rodowy razem z Towarzystwem  ku- 
pieckiem i rzemieślnikami.

Jeżeli się zważy, że kurja III. b y 
ła najtrudniejsza do zdobycia, gdyż 
tam w łaśn ie 'k rzykacze  najłatwiej zy 
skują przystęp, żc blok narodowy 
miał do dyspozycji kolosalne fundu
sze w yboiczc , że co najmniej 25% 
głosów oddanych na sjonistów odpa
da na organizację rzemieślników

„Jad—Cliaruzim" a conajmnicj 30% 
na organizację kupiecką, okazuje się, 
że sjoniści właściwie zjednoczyli u 
siebie najwyżej otaoło 1200 głosów, 
a zatem zwycięstwo to nie jest tak 
straszne, a spraw a liczebności ży- 
dów -Polaków  nie przedstawia sie 
tak smutno, jak krzyczy  obóz bialo- 
niebieski.

Z powodu wy łuszczonych wyżej 
nadużyć p rz y g o to w y w a ły  jest p ro
test, k tó ry  doprowadzi niezawodnie 
do unieważnienia wczorajszego aktu
wyborczego.

-----------o — . - -

lE c z y J i ś c i  pod potnnftrm  
portosza ułowachieyo i no 

E zartorW ei Skale.
Lw ów , 12. maja.

(jp) S tow arzyszenie  rękodzielni
ków i przem ysłowców „Gwiazda** 
podjęło się w łasnem staraniem od- 
nowieiiia zniszczonego,® podczas 
walk r. 1919 pomnika Bartosza 
Głowackiego w parku Ł yczakow 
skim, jakoteż tablicy pamiątkowej 
na Czartowskiej skale. W czoraj o 
godz. 11 rano nastąpiło uroczyste 
oddanie społeczeństwu odnowione
go pomnika, połączone z oddaniem 
hołdu Bohaterom walk Kościusz
kowskich.

P rz y  w o n i a ł  ej letniej pogodzie 
zebra ły  się przed pomnikiem wielo
tysięczne tłumy pub.iczrości. P i ł y 
by! dow ódca  korpusu gen. Mai- 
czewski, prezydent Neuman, rep re 
zentanci w ładz , p o w s tań cy  a  roiku 
1863, delegacją 26 ,pp., kadeci ze 
sztandarem, Sokół IV, ze sz tanda
rem, starszyzna solkola, straże po
żarne  ochotnicze i miójsikie, s z w a 
dron ułanów  Jazłowieckich itd.

Na raztpoczęcie uroczystości o r 
kiestra 26 pp. odegrała  ■ „Boże -Eos 
Polskę**, ..Patrz Kościuszko. 
..Bartoszu, Bartoszu** poczem prze
mówił prezes  „Gwiazdy** red. Anto
ni Lech, kreśląc znaczenie powsta
nia Kościuszkowskiego 
kiern na cześć P " '  d ‘

Następnie przemawiali prezyd. 
Neuman imieniem miasta, pow sta
niec z r. 1863 ip. Marjan Kuczyński, 
dr. B orow iec im. Sokolstwa i dr.

1 Zagórski im- O brońców  Lwowa.

Ma r j a n  h e m a r

bab Boy został literatem?
(Odczyt z ilustracjami w niedzielę 
4  11. maja w T ow . M uzycznem )

L w ów . 12. maja.

C zarny  i czarno ubrany , miejsca- 
■ńi uśmiechnięty, k rępy  pan, z wą
ziutką wstążeczką Legii honorowej 

y  butonierce tłómaczył w ypcłnło- 
ln :i po brzegi sali Tow . Muz., jak 

się w łaśc iw ie  stało, że maleńkie 
fłóweczko „Boy" posiada dziś siłę 
! w agę lśniącego m agnesu pociąga
n e g o  ku sobie conajkulhiralnicjsze 
htnysły czytającej publiczności. 
',' ła śe iw ie  — usprawiedliwiał się 
i fego faktu, że zosta ł  literatem. 
E sPrawiedliwiał się przed tłumem 
''■erdecznych wielbicieli, k tó rzy  mu 
'■ góry przebaczyli.

Niemniej jednak B oy jakoś „icę- 
,c’l“. Kluczył, wspominał z rozkosz- 
pYhi melancholijnym humorem o tem 
1 9v,em, spowiad.d sie 7. całej pięk- 
**®i młodości i wielu pogodnych ■/u- 
ńrłowań wieku d( jrzałego, iłuma- 

iczyt się jak mógł — i koniec koń- 
icóty __ nic uda to inu się. Nic udało

mu się w ytłum aczyć, jak to się s ta
ło, że został literatem?

Nie był nim —  tak  twierdzi — 
w tedy, kiedy przypadkiem i tylko 
dla zabicia cudzego czasu pisywał 
nieśmiertelne ..Słówka*’, nie był 
nim jeszcze, kiedy zaczął p rzek ła
dać arcydzie ła  francuskiej poezji i 
prozy, n iezrów nanym  w szlachetno
ści, zwartości i barw ie stylem, czu
łym, jak najczulszy kam erton  n a  
każdą nuancę odwiecznego języka 
francuskiego. Nie był jeszcze litera
tem, kiedy p isyw ał głębokie i prze
piękne studja o francuskich poetach 
i u tworach, kiedy przez cz tery  L i t a  

f, rzędu trzym ał subtelną rękę leka
rza kolejowego na pulsie anemicz
nej polskiej Melpomeny i flirtował 
z nią, z większym dla niej i dla 
melpomenoinanów pożytkiem, niż 
stu innych krytyków-mózginekolo. 
gów sondujących ją głęboko i upar
cie gumowemi sondami sw y ch  gu
m ow ych sądówr A i dzisiaj, kiedy 
biblioteka Boya obejmuje 80 tomów 
najpiękniejszych arcydzieł duchu i 
nJjjy+.łu ■‘anćuifckiego. ą iego , sb/w 

0 ą " ,  „Stiidja. i szkice**. „Flirt ż W.-l- 
poineną*’ rozchodzą sie w dziesiąt
kach wydań z, niesłabnącem powo
dzeniem — dzisiaj jeszcze rzm a

Boy kokieteryjnie skromne zapy ta
nie: czy ja wogóle jestem litera-
tem?

W  tem. że Boy nie wie, jak zo
stał literatem i że tego tale n ap raw 
dę jam o w ytłum aczyć  nie "umie — 
niema nic dziwnego. Boy lego pa
miętać nie może.

Całkiem poprostu: Jak  B oy  zo
stał literatem? — Tak, że się ugo
dził. Nigdy nic został  a zaw sze byt 
najtypowszym  literatem w  calem 
znaczeniu i wszystkich możliwo
ściach tego terminu. Jest. jak gdy
by  Boy u zaran ia  swojego życia 
napił się czarodziejskiego .trunku 
z czary  nieśmiertelnej literackiej 
szlachetności i ten  dobry  smak po
niósł już na zaw sze  w* żyłach sw o 
ich w  życie.

W stęp  do karterjuszowskiej „Roz
p raw y  o metodzie" (tylko dla doro
słych), czy cssay ik  o „Hamlecie" 
czy . .przyczynek do przecinkowa* 
nia polskiego*’, w  którym Boy zna
lazł się w  kropce, czy  „Pani Ste- 
f:miu“ , którą Boy ..musiał" powue- 
il/.u-ć iii(/v/A-./(;ślivvci malca nad ł’>- 
/.cni choregu dziecka z, 15 slOinhU- 
mi gorączki — cokolwiek wyszło 
z pod pióra Boya posiada, najpraw 
dziwsze literackie zalety, nieodpar

ty urok m istrzowskiego języka, głę
bię p ro s ty ch  i klasycznie logicz
n y c h  p r ze m y ś l iw a ń  i spostrzeżeń i 
jeszcze j e d n o : humor ,  błyskający co 
krok czas em rozkosznym cynizmem 
s-tarego iauna, czasem genialnie
trafnym kleksem zjadliwego gaigen- 
humoru sa ty ry k a  z krw i i ko śd .
czasem kapitalnie wesołym, pogod
nym i pustym kaw ałem  szopkarza. 
ale zawsze humor specyficzni? 
Boyowy.

O cokolwiek Boy trąca — w s z y 
stko trąci Boyem. Jest  to zaieta 
rzadka i iedna z najważniejszych.

Dla przeciętnego słuchacza nie
ma nic ciekawszego w okazie litera
ta nagrodzonego już za życia z?o- 
tyin medalem sław y, iak ta odw ro t
na. ludzka strona jego medalu. 
Wielki a r tysta ,  jest jak piękna ko
bieta — najbardziej interesujące są
w nich szczegóły dyskre tne  i in
tymne. Sypialnią a r ty s ty  jest jego 
biurko, a buduarem młodość. Sypial
nia i buduar kryją w sobie drażnią
ce taieiimice \ \d / ic c /u i t i s z e  dla 
)>i z t-ę ii,-li lego słuchacza i wid-za, niż 
\\ s/yMkife tajnie, które kryje w so
bie w szędzie  o tw arta , zadrukow ana 
karta  i niezgłębiona ja w n o -p ię k n a . i twarz.
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Na granicę b e s s a r a t i s ^  nie wystano p o s i e w .
Londyn, 10. maja. (Tel. ,-G. L.“) 7 czyć podczas sw ego pobytu w  R zy  

Poselstw o runuińsCftic w  Londynie mic przedstawicielowi J ) ą  Ex- 
zaprzccza wiadom ości, jalkoby na J ;press", iż komisfa rosyjsko-rumuń- 
srranicc besa-rabską w ysłano posił- i ka dla zbadania kwcsjtji granicznej 
ki. Król Ferdynand miał oświad- ' ma się zebrać w  Kamieńcu.

Naprężenie stosunków rosyjsko-tureckich.

W reszcie orkiestra odegrała  kil
ka pieśni, uczestnicy obchodu od
śpiewali Rotę, puczem

defilada

oddziałów wojskowych, drużyn so
kolich i strażackich oraz szeregów  
Obrońców L w ow a i M. S. O. za
kończyła  pjękna uroczystość.

Popołudniu o godz. pół do -1 -1ej 
liczne tłumy publiczności ruszyły  
przy  dźwiękach muzyki Braci Al
bertynów1 z punktu zbornego przy 
pomnik Bartosza Głowackiego, któ- 
C zartow skg Skalę, gdzie nastąpiło 
wieńczenie krzyża pamiątkowego i 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej 3. 
Maja. w ykutej w  skale w roku bie
żącym. P o  kilku oficjalnych p rze
mówieniach nastąpiła ochocza z a 
bawa, która przeciągnęła się aż do 
wieczora, poczcm rozbaw ione dru
żyny  przy blasku latarń • lampio
nów ruszyły  z powrotem pod 
pomnik Bartosza Głoweckiego, któ
ry zajaśniał w  świetle różnokoloro
w y ch  ogni bengalskich.

----------- o--------- -

Uroczysta inauguracja Iow . 
Teologicznego.

Akademia ku czci św . Tomasza
t  Akwinu.

Lwów. 12. m a :a. 
(jp) W czoraj o godz. 12 w  połu

dnic odbyła się przy licznem u- 
czestnictwie zaproszonych  gości 
o raz członków św ieżo powstałego 
w  ra szem  mieście T o w arzy s tw a  
Teologicznego, inauguracja; tegoż 
T o w a rz y s tw a  połączona z Akade
mią ku czci św. Tom asza z Akwinu.

Akadcmje rozpoczął Chór aka
demicki, połączony z chórem Semi
narium duchow nego odśpiewaniem 
hymnu, poczem rektor U niw ersy
tetu dr. Juljusz .Makarewicz w y p o 
wiedział słowo wstępne, ks. prof. 
Kazimierz W ais po o k reśkn iu  ce
lów T o w a rz y s tw a  Teologicznego 
mówił .,0  'znaczeniu św. Tomasza 
jako filozofa*4, prof. E d w ard  Porę* 
bowicz w  referacie pt. , św. Tomasz 
a D anie" w ykazyw ał zw artą  kon
strukcję religijną Boskiej Komedii, 
polemizując z tezą  o nieścisłościach 
dogmatycznych tego arcydzieła. Na- 
konicc ks. prof- Franciszek L isow 
ski w  referacie pt. ,-Rozwój dogma-

Kiedy w ielki a r ty s ta  mówi .,Jak 
zostałem lite ra tem ?1’ — może liczyć 
z  pew nością  na powodzenie. Jes t  to 
tytuł pełen drażniącej literackiej oi- 
kamterii i rów nie  pociągający, jak 
gdyby s ław na z piękności kobieta 
mówiła na temat: ,.Co noszę pod
suknią balow ą?"

Kwestią może być  tylko, czy 
spodziewana sensacja u-, czy zm y
s łow a nie zawiedzie. O dczyt Boya 
nie zawiódł — w w ypadku Boya 
Zresz tą  kwestii takiej nigdy niema. 
Interesujący, w eso ły  i m ądry  fcuil- 
leton parle posiadał w szystk ie  zale
ty  nieocenionego pióra, nieocenio
nego pisarza. Opowiadać „wła-snc- 
mi s łow am i" treść  odczytu, tć całą 
moc uwag, anegdot, p rzeżyć i prze
myśleń by łoby  niemożliwe — i n a 
w e t  niepotrzebne. T y le .  było ludzi 
na odczycie, żc jeżeli każd y  z obec
nych tylko jednemu znajomemu po
wtórzył,' co posłyszał —  to wie 
o wszystkicm już dzisiaj cały  Lwów.

W ygłoszeniem doskonaleni, spo- 
kojnem i (pogodnem, pełnem sz.ze- 
rego h u m o ru u w a is tw io n eg o  na nie
zrównanej melancholii, zdóbył so
bie Boy cala  salę — w stępnym  bo
jem.

 » O-a- LA-

Berlin. U . matia. (Tel. ..G. L.1*1). 
Dzienniki tutejsze donoszą z Kon
stantynopola, że naprężenie stosun
k ów  rosyjsko-tureekich ponownie 
się zaostrzyło. Rząd rosyjski zako
m unikował rządowi angorsk ie inu .źc  
nie może uznać konsulów tureckich

zam ianow anych dla państw  kaukas
kich- Nadto zawiadamia rząd  sowie
cki, żc nic przyzna' odszkodow ań 
obyw atelom  tureckim za szkody 
wojenne. Rząd angorski ze swej 
s trony skarży się na sy tcm atycznc  
w ypieranie  mahometain z Kaukazu.

dymą ogólną prawowitą repreaenteołt
młodzieży.

Na fundusz budowy pomnika Juliu
sza S łow ackiego w e L w ow ie wpił'" 
nęło w kkUińu br. 94,blO.O(W mkp. ze 
zlvórki podczas nabożeństwa żałobnego 
za dusze poety w dniu 3. kwiouna w  
bazylice archikatećraluej. jakoteż 
31.‘J,050.000 mkp. z dobrowolnych skła
dek podczas uroczystej Akademii ku 
czci poety, urządzanej w d. 13. kw iet
nia staraniem Kasyna i Koła ftt.-art. 
P ow yższe kw otę zlożo.to na rachunek 
bieżący KoniLtetiu w Polskim Banku 
krajowym wc Lwow ie. Za komitet: Dr. 
Wiktor Halni. dr. Ludwik Silachicwtcz-

Pogrzeb b. p. Rozaljl Lowcnbcrzo- 
wej zgromadził wczoraj szerokie koła 
publ. Zmarła, kobieto niezwykłych  
cnót obywatelskich, zalet serca i chn- 
rakteru, poświęcająca się dla innych 
buz granic, osierociła troje dzśod: P- 
Kornelię Parnasawą, zuainą w  kolach 
muzycznych Lwowa szopeiwstkę, Oski 
ta Lówcnlterza, wybitnego /jiawcC 
spraw naftowych i w ysoko cenionego 
działacza, b. debgata  schodniiej Ma- 
tupulski. dr. Henryka LówenJierza. 'to
w arzyszy im ogólne współczucie.

Liga Polsko-Jugosławiańska urzą
dza „ykl odczytów  i wykładów w po
niedziałki o g. 7 wieczorem począw
szy od 12. maja 1924 z naistępują;>tn 
programem: 1. W saii Kasyna i Koja 
hter.-art. dtua 12 maja ,,'L przeszłość* 
Jug..siawji", część 1-sza i 19. inai* 
część ii-ga, p:\icgcnt Auarn r.arm.e- 
syJ  — 26. maja .0  językach puludn. 
sb wiańskteh *. w ykład proi- Dra I.cbr** 
t-ptuwińskicgi. — 2. czerw ca ..Cłiurak-* 
iierystyka literatury jugeslawiańskieJ 
a rcy i...f łc  epcki na tle polakiem, wy
kład Lua Jerzego Pagon-owskicgo. — 
II. W sali Muzea t. przem ysłow ego tu'- 
R-utowsk "g ' 21 U.ra ;u. czerw ca w y
kład z po. jekcjai u , 0  sztuce jugosło
wiański-! * art. mai. Wandy Pcgonow- 
skici. W stęp v mii mkp b iL ty  w c «  • 
śmej do nabycia w s u k . i tar jacie Kasy- 
na t Kol i ii. -ar‘..

Alarm garnizonu lw ow skiego. W so
botę o 5 rano zbudzi! miwszkańcóW 
miasta niezwykły ruch wojska na Ufi‘- 
caeit, tętent kam i odgłos przejeżdża
jących annwb Jak się okazało — byt  
próDny alarm ćw iczebny, zarządzona 
przez nowego dowódcę korpusu EW1 
M alczewskiego celom przekonania się 0 
sprawności bojowej w oi.sk: Załoguj®"
cyclt wc Lw ow ie. Oddziały wszelkich 
broni zebrały się szybko na placu ćwi
czeń ua błoniach krzywczyekieh, gdzie 
nastąpiło krótkie ćwiczenie,- rewja i or 
mówienie przebiegu alarmu. Zakończe
niem ćwiozeń była defilada na pl. Ber
nardyńskim przed dowódca korpus1*' 
ikitóry w yraził sw e zadowolenie z3 
spraw ny przebieg alarmu dowóde.V 
mitósoowej dywizji piechoty i koineii' 
datitow i garnizonu gen. Ihullicmu. , ® 
g 11 oddziafyzjialazty się juz z powro
tem w koszarach.

W y d z i a ł  S y n d y k a t u  d z i e n n i k a r z y  P®** 
skich omawiał na ostatnicin pojsiodtft' 

ttiu ponownie projekt ustawy, wnicsiotL 
do bejnui o unormowaniu stosunko}* 
prawnych stanu dziennikarskiego. 0 -  
św.utdczoim się przytem-, żc bez wzglę
du na losy tego projektu, należy jak n*l* 
rychlej w ytw orzyć jednolitą na *•* 
wnątrz reprezentację całego dziennika*- 
stwa polskiego i zlecono przewodnicz*' 
ecmti dr. Voglowi, aby w tym kicrunk" 
potozumiał się I współdziałał zc Syndy
katem w arszawskich dziennikarzy. /. 
końcu uchwalono przesiać z okazji P0‘‘ 
wiekowej pracy życzenia z n akomitetne 
artyście R, Żelazowskiemu, tak bard’’ 
ściśle i serdecznie złączonemu zc scen* 
Iwdwską. k

Z w i ą z e k  koleżeński b . wychowań® 
Sncre-Coeur, obchodzący 25. maja daj*" 
sięciolccie sw ego powstania, prosi k®,fc‘ 
żonki o wzięcie udziału w uroczystość • 
Bliższych informacji udziela i zgłoszeń  
przyjmuje Sckrctarjat Związku: L w o •
św . Jura 1, ,.SacrcCocur“. Za kotntt 
obchodowy: Helena Lzapclska, prze*** 
duicząca, Teresa Ni wieka, sekretarka-

Pożegnanie zasłużonych kolej*£” [ 
W ydział drogowy Iwowsktej C-Xr, 6 
kolejowej żegnał w c cz w a r te j  
but. na głównym  dw orcu- łcoicKw1’̂  
ucojczyśc-e i serdecznie inżynierów  
radców W'rońskiego. F ite c  i 
gę. którzy po 35 względnie 40 .
żmudnej pracy w sJużh’-e kolW ' . 
przeszli w stafl spiczyiikti. 
wionia pożegnalne rozpoczął 
rnż. B arw kz. który w ciepłych T, 
waclt podziękował odchodzącym P 
co  wnukom za icit dotychczasowa .
mtetmą i wyłtatna pfącc. życząc

Hj/bopy w Paryżu o iy fy  się spokojnie.
Paryż ,  12. maja. (Tel. O. L.) W y 

bory w  P a ry ż u  odby ły  się zupełnie 
spokojnie. Z  prowincji do tychczas 
nic o trzym ano  wiadom ości o ja
kichkolwiek w y p ad k ach  lub zamic- 

’ szkaeh Liczba glosujących jest dość 
wysoka.

Rezultaty  wiadome o godz. 045 
Były następujące: W ybran i  zostali
trzej konserw atyści w  okręgu Mai- 
ie et Loire mianowicie: Bourcge.

d Aundrgne i Blochez. trzej republi- 
t't,:e lewicy z okręgu  Constantin 

i Tarne, Garonnc. mianowicie: 
Thompson, Puis i Dclthih i trzci r t- 
iutblikanie soc.iałiści w  okręgu Var 
Constantip i P irenes Oriental, n ’..v 
nowicic: Bremond. M aurinaut i Ka
mei i pięciu socjalistów zjednoczo- 

yclt w okręgu  Var i P y ren cs  0 -  
Gntal, a ntiałiowicie: Rcnaujcl,

tó w  w  nauce św. Totpasza" przed
stawił obraz  rozwoju dogmatu k a 
tolickiego w  duchu coraz to jaśniej
szego poznawania niezmiennych w  
swej istocie p raw d  bożych. Na •za
kończenie połączone chć ry  odśpie
w ały  hymn.

Kronika.
2irt kiermaszowy.

L w ów . 12. maja.
P a łac  sztuki zaledwie pomieścić 

zdołał tc tłumy, które wczoraj p rzy 
by ły  na Żart k ie rm aszow y. Po
wiódł on sic dzięki usilnej pracy 
wielogłowego komitetu pań i pa
nów pod każdym  względem dosko
nale. Kioski, u rządzone bardzo po
mysłowo, często z ogromnym sm a
kiem, pięknych pań bez liku, pro
gram a r ty s ty czn y  bogaty, dancingi 
w  kilku salach przy dźwiękach or
kiestr, w  bufetach tłumy. Mimo 
ścisku nie b rak  humoru, a każdy 
chętnie dorzucał swój grosz n a  bie
dne siero ty  po obrońcach L w ow ą, 
Ogólny sad stwierdził, iż podobnie 
pomyślanej i urządzonej zabaw y
miasto nasze nie oglądało dawno. 

-----------o-----------
W  SPRAWIE ZAOPATRZEŃ
EMERYTALNYCH NA MAJ.
Z pow odu licznych zapytań eme 

r y tó w  państw ow ych, tudzież w dów  
i sierót po funhctonui niszach pań
stw ow ych \v  spraw ie wypłaconych 
za miesiąc maj zaopatrzeń, w yja
śnia lw ow ska  Uba skarbowa, że w  
w ypłaconych za  kwiecień kw otach  
mieściła się oprócz nensji właściwej 
za kwiecień nad to  32^>rocentowa

P ayra ,  Rcvnu. Carmcgnole i C tj> 
u  as.

P a ry ż ,  12. maja. Dane z godziny 
7. runo z .305 wiadomych wyników 
w yborów : K onserwatyści 6 do tych
czasowych deputowanych. 2 nowo 
wybran., Republikanie 41 dotych., 
22 now.. Republikanie lewicowi .31 
dotych.. 10 now.. radykali 14 dotych., 
7 nowych, radykalni socjaliści 30 
dot., 52 nowych. Republikanie socja
liści 9 dot., 11 nowych, socjaliści zje
dnoczeniowi 25 dot., 33 nowych, ko
muniści 1 dot.. 7 nowych. Między 
w ybranym i figurują: Maginot, Lcfe- 
vre, Duprcy, HerHot, Bnand, F ranck- 
Irn, Bouillon, M alcy. Przepadli przy 
w yborach: Tardicu. dc Laysterie, 
Brouse do Castelnau i Andrzej Le- 
fcvre.

dopłata za mieniąc luty, dalej p rzy 
znana jednorazow o przez M inister
s tw o  S karbu  zaliczka na poczet n a 
leżności, w ynikających  z nowej u- 
staiwy w  w ysokości 55 proc. zaopa
trzenia za miesiąc luty, oraz 30 
p rocentow y zasiłek za  miesiąc ma
rzec. - -  K w o ty  przekazane .za maj 
nie obejmowały zacifków, dopłaty
i zaliczki.

Poniedziałek, 12. maja. Rz. k^f. Pan
kracego Or. kat. 9 muczonn. Slow.:
Wszem; łą.

(X) Marszałek Sejmu Rataj powró
cił z Zakopanego w dniu dzisiejszym  
rano i objął urzędowanie.

Stow arzyszenie Kupców polskich ar- 
gaitiizttic w ycieczko nu w ystaw ę w szech  
ri:s.\iiską do W einbley.

Z.iaztl ludowy zw ołany przez grupę 
Bryla i Stapińskicgo odbył się w Rze
szow ie. Zjazd, uznać się miał jaka pier
w szy kongres nowego stronnictwa o 
programie k 1 a s o w o-ch łppskńn.

Zakończenie kursu analfabetów w 1!) 
l>p. W połowię kwietnia zakończony 
został 3G miestęczny elcmcrttarny kurs 
amaliabctów w 19 pp. O. L. Dzięki o- 
Larnoj i bezinteresownej pracy pp. He
leny Skoezylasowcj, M. R ydtłow skici, 
Jawny Moraw-ieckiej. Stanisław y P oss- 
lówtiej i Janiaty Kćrcównej 87 analfa
betów nauczyło się Czytać i pisać.

(jp.) Wlec akademicki. Wczoraj od
był się w Sokole wfoc akademicki, 
zw ołany przez Lwowski Komitet Aka
demicki. Zagaił w iec p. Zdzisław Stalli, 
prezoz M iejscowego Kom. Ak. Zanim 
przytstą4)ionio óo porządku obrad, zosta
ła uchwalona następująca rczokicia: 
Mh;dz:oż akad. Lwowa, zebrana na 
wiecu ogólnymi d. 11 maja 1924 w y 
raża ubolewanie, iż wiecom jej wbrew  
tradycji odmawia się lokal naści gma
chów  Uifiwersjntetu. Pp. Bertoui i De- 
rymg w ygłosili referaty o  Związku Na
rodowym Polskiej MI. Akad. Po w y
czerpującej dyskusji w iec ogromną wic 
ksfzością głosów  uchwalił; rezolucje, u- 
z a a w. calcj poftw Zwiąack za je-
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«̂sL-,h lat wypuezynku po żmudniej
^r_acy. Następnie przemawiał dyrektor 
"'V<feia{u drogow ego inż. Wikltor, któ- 
ry również bardzo serdecznie żegnaj 
°dchodzących kolegów i podn.ósł ich 
^eskazi-tehia służbę i sumienne speimie- 
n‘° społecznego ubowiazku pracy za- 
y udowej. W odpowiedzi podziękowali 
einerjy-j pp \ \  rr>ński i Kos son o y a. za 
***®e stosunki służbowe, w  jakich pra
cowali oraz za taktowne traktowanie 

strony przełożonych. Nastrój p&no- 
Ł bardzo miły i pozostanie długo w  

piniięci wszystkich uczcstniKÓw.
Egzamin dojrzałości w II Państw. Sc- 

^narjum naucz, żeńsk, we Lwow ie ul. 
^Jodowa 6, roezpoczrie się piśmienny:19 •uaja, ustny: 26 maja. Zgłaszać się w
■̂‘ncelairji dyrekcji należy 10 lub 17 nia- 
a w godzaiach porannych.

2  powodu słabej frekwencji w strzy
kuje się z dniom 15 maja aż do od b o-  
aula między Lwowem  i Brzucliowicami 
Uch pociągów' podmiejskich Nr. 2242 

i°djazd ze L wow a 20.21) i nr. 2243 
'Przyjazd do Lwowa 21.30).
, Raut Studentów Inżynierii, który od
będzie się 17  b. 111. w salach Kasyna 0 -  
‘ceiskiego zapowiada się bardzo syin- 

PMyeznie. Obszerny Komitet młodzieży 
tarą sję o to, by zabawa wypadła jak 

uujokitzalej i stała się godną tradycji, 
juką przykazały nam bale Studentów  
‘Użynitrji. Komitet Pań Gospodyń objął 
’row)adzenie bufetu przestrzegając, a .

1 ta strona zabaw y wypadła bez za- 
wZutu. Po zaproszenia zgłaszać się rao- 
2tia począw szy od 12 b. 111. w hotelu Gc- 
°rSe‘a miedzy 18 a 20. 
p tow arzystw o naukowe w e Lwowie, 
j ^siedzenie W j działu filologicznego od 
‘Rćzż? się w poniedziałek dnia 12  lun. 
0 Sodz. 5 popoł. w sali SomśtiarjuniNo- 
J^uńskiego (Uni-^ers. stary gmacłi).

°rządek dzienny: 1) Prof. Wńkiowski Drzc1stawi sw ą pracę pt: „Dziady" 
p^cklewieza a de la Vigne. 2) Prof.

u^iikow .ski przedstawi autoreferait „0 
Uo\\'Cm Wydauju „Króla Ducha".

T ow arzystw o naukowy « e  Lwowie.
C ed zen ie  W ydziału histor.-filozof, od
CdziJ się dnia 13 b. in. o godz. 5 popoł

y  Pracow ni RibljfAeki Zakładu nar. im.
lPSsul;iisk;ch. Porządek dzienny; 1 ) Proi.
Witkowski „Podstęp Leszka z kolcami
"Kadłubka i jego źródła". 2) Prof. Twar 
de
In;

^ski przedstawi pracę Dra Romana
i ”£ardena p. t.: ..0  pytaniach essencjo-
'Uklnych".
o i^ ar Narodowy T rzeciego .Maja. W
‘ ‘Oszeniu składek na Dar Narodowy' 
"fltszczonein  przed dworna dniami, za- 

a omyłka o tvle, że kwotę 50 dolarów  
jUierykgńskich z łoży ł na ten cel nie ks. 

hr. Badersi, lecz dr. Stams'aw
^adeni, któremu Komitet obchodusl . ul

s. ańa ninłejszem za ten hojny dar naj- 
. rdecmniejsze podziękowanie.
- Komitet obchodu 10-tej rocznicy w y- 
,?rszu Legionów uwiadamia, że skarb-Iljle 1

jjl Komitetu urzędować będzie w dniach 
1̂ 7 '4  i 17 maja o godz. 7. wieczorem w 

■ c£| u Ligi Kobiet przy placu Akademi
cki T Komitet Pfosi posiadaczy list 

jty*adkowych o wpłatę zebranych do- 
/"uzas datków do rąk skarbnika.

1 P. Michał Socharisk, urzędu. Tow. 
dje ^yszłość" prosi nas o zaznaczenie, żc 
, £ ma n.;c wspólnego ze Sefanią Sochań- 
ya;’ aresztowaną zą morderstwo, doko

na osobie blp. R óży Lempcrl.
'dj 't  P ) Hamulec na drożyznę. Na
j„j ?.da,iszem posiedzeniu mifejskiej ko- 
pr m aprowtzaey jucj, odbytem pod 
^  Uwodnictwem r. red. Laskownickie- 
V, T * w alomo utrzymać nadal miejską 
Boa cennikowa, a równocześnie 
g ł o w i o n o  zwrócić się do Wojc- 

ittg?2!"'3 i Magistratu, aby dołożono 
Sję ui; by taryfa ustalona przez komi- 
Bf-^Uinukową, hyda istotnie na targach 
, ^rzegana.
ci^ °czne ochronne szczepienie nrze- 
(S\v °splc. Ochronne szczepienie przc- 
Itj, (jsPie rozpocznie się w bieżącym rc- 
iłlip. y dniu 5. maja i trwać będzie przez
h:Csiac maj i1 czerwiec. Obowiązkowi
boy. Premią względnie rcwakeynacji 
łzy-Tają w ro,|<l| j ę ?4  dzieci w  pierw- 

r°^ u życia. następnie w szystkie  
4zięc. 7 roku życia, dalej w szystkie  

Pb o w i a za 11- do s / rv .MTipni -i i
Ukt dfow iązane do szczepienia i

<S2 -V n acj, w r. 192.3, których nie 
i nic rcwakcjołiowano w 

jc h  , roku’ w szystk ie osoby, któ- 
**!* "rskunek jakichkolwiek przyczyn  
S ^ P m u o .  względnie nie rewak- 
^tajh 3110 dotychczas w  poprzednich 
>r y  ’ ^reszcie  te dzieci i osoby, któ- 
>  ' obrowolnie do szczepienia lub

^a 7,"Toszą. Szczepienie yvy-
mkarao miejscy bezpłaluic w

Nis giełdzip tendencja cbiflejtit
tTelefonem od naszego korespondenta ekrnomicznogo.)

Warszawa* 12. maja.
(S) Dzisiejsza s ie ł ia  akcyjna 

rozpoczęła się tendencją dość moc
ną. Kursa były  u trz y m a ™  Ku koń
cowi giełdy nastąpiło osłabienie

skutkiem brakli popytu. Giełdę za
kończono w  tencfer.eji słabej-

Na giełdzie dew izow ej tenden
cja również utrzymana. Dolar sta
bilizowany. Paryż słabszy.

ciągu miesiąca maja i czerw ca codzien
nie, z wyjątk-iein niedziel i świąt, o go
dzinie 5 popołudniu w .następujących 
lokalach: Dzielnica T. Dr. Kasparek,- w  
szkole im. Marji Konopnickiej ul. Zie
lona 10. Dz. II. dr. Do:>ński w  sakole 
fśw. Anny, ni. u!. Aiiaiy 2. Dz. Ili. tir, 
Litwnwwicz, w szkole fcw. Marcina mę
skiej, ul. Marcina 6 i dr. LauUau w  
szkole SubiesiYi.-go uf. Zainarstynow- 
ska. Dz. IV. dr. Jaszczurkowski w 
snkole im. Zimorowicza. ul. Łyczakow 
ska 167 •; w- sZkiole ,'m. $w . M-ikoiaia na 
Pa-.eijacli w w yznaczonym  tcrnumc.) 
Dz. V. dr Kielan o wski w  szkole im. Mi- 
okiew icza, ul. Rurc wakitgo 11. Dz. VI. 
dr. Wcrniuki w  szkole im. Marji Mag- 
dak-uy ul. Leona Sapiehy !. 1 1 . Fizykat 
miejsku' dr. Damm. pi. Dąbroyvskicgo 3. 
I p. ed 3Wfe. 10— 11  przedpołudniem 
Fizykat mo-iskt zwraca uwagę, że 
szczepienie ochronne jest w  invśl usta
wy przymusowe, i -'że osoby, które nic 
zgłoszą się do szczepienia względnie do 
rcwrJkoyiiaW b iz  podania przyczyny' u- 
zasadnnijącej ich rtiaobecn-ość — podle
ga ia karze.

Komitet opieki nad siostrą śp. gon. 
Iwaszkiewicza w związku z likwidacją 
akcji uprasza powtórnie delegatów  o 
t-wrof ostateczny list zbiórkowych, kv.i- 
tarjuszy i p i e n i ę d z y  z e b r a n y c h .  Delega
ci cywilni składają pow yższe u radcy 
Bobrcka ( l y m .  KYydz.  Sam. Ltyów, pi. 
Smolki .3.'IV, ;j .)  —  D elegaci wojskowi 
u por. Krynickiego (Oddz. V. Sztabu D. 
O. K. VI. Lwów, p l ac  Bernardyński 
61II. p.)

Nie niiejcle zw yczajów  pisać anoni
mów. W obec cora”  częstszego napływu 
anonimowych doniesięń do Rrczydjum 
Magistratu ozmijmia Prczydjum ponow
nie, że będzie brato pod uwagę tylko te 
pisma, które, hecą .opatrzone podpisem, 
t. I. pclncm imieniem j nazwiskiem, oraz 
adresem stwierdzającym w sposób nie
wątpliwy tożsam ość osoby donoszą
cego.

Naukowa wycieczka do W ioch, or
ganizowana atgez Sekcję wycieczkow ą  
krakowskiego Oguiskft naucz, w czasie 
od 3 do 23 sierpnia odbędzie się nieod
wołalnie. Jcatezc około 20 osób ze sfer 

inteligencji m ole być przyjętych. W szy
stkie kcSszła wycieczki łącznię 7. w iza
mi i pełna opłatą paszportu wynoszą 
1090 złotych od osoby. Program obej
muje Wcuooię (2 dni), Florencję (3 dań), 
Rzym (6 ani). Neapol. W ezuwiusz, Pom 
pei, Capri (3 dni) i Mcdjolan (2 dni) 
wraz z zadatkiem 80 złotych przyjmuje 
i informacji udziela p. Jan Szjfodziński 
w Krakowie, Rynek gf. 29 II. p.

W ydział T ow arzystw a kolonji lecz
niczych dla dzieci w e Lw ow ie {pi, śvv. 
Ducha 3 T. p., przyjmuje zgłoszenia 
pa kolonję leczniczą w' Rymanowie w  
miesiącu lipcu lub sierpniu. Oplata peł
na za jeden miesiąc (utrzymanie, ką
piele, podróż) wynosi sto złotych. Przy
jęte będą dzieci obojga pici do lat 13. 
Podania zaopatrzone w (świadectwo le
karskie i ostatnie św iadectwo szkolne, 
należy wnosić do 20 majŁ. pod wyżej 
podanym adresem między godz. 12— 1 . 
Do poJ.iń zamiejscowych należy dołą
czyć na odpowiedź kwotę .250.000 nip. 
w  znaczkach poczt. Podania spóźnione, 
Fez załączników i bez znaczków pocz
towych pozostaną bez odpowiedzL

Przew óz wyrobów  wódczanych na 
toren wolnego miasta Gdańska. Z po
wodu powstałych nicporoziunień co do 
potrzeby dołączania zaświadczeń w alu
towych ćn przesyłek Wćdczaiiych prze
znaczonych na teren woln. m. Gdańska 
wyjaśniają ze strony kompetentnej, że 
przewóz wyrobów wódezanjnch do te
renu w. m. Gdańska uzależniony jtst od 
dołączenia do listów pfajwotzcwcch  
przez nadawcę przepisanych zaśw iad
czeń walutowych w dwikrli egzempla
rzach.

Słuszne zarządzenie. Dowiadujemy 
fłęl ż a jy n w s k a  Dyrekcja kolejowa w.v 
dala ścisłe zarządzenia do podwładnych 
organów, majacc na celu niedopuszcza
nie osób chorych na choroby zakaźne 
luh dostatecznie o  nie do

przebywania w pocv*iiainLach lub do Ja
zdy pociągami bez specjalnego zezw ole
nia w łaściwej w ładzy politycznej.

Import mrożonego mięsa do Polski.
W ostatnim czasie ujawnia się dość zna
czny import mrożonego mięsa do Pol
ski. Dla przewozu tego artykułu służą 
specjalne wagony-chtodnic. stanowia.ee 
w 1 ■ euość hamburskicj firmy „Swift 
Packing Comp.“, Obecnie zarządziło Mi- 
u stc is tw o  kolei żelaznych sjgbkic od- 
sylanic tych wagonów po wyładowaniu 
w stanie próż.uym do Hamburga, aby 
w ten sposób przyspieszyć obrót tych
że, a tenfeawem ułatwić dowóz mięsa 
mrożonego do Polski.

S t f i !  i i j  s j F . i E h  | ; r 2f  u l .  

św . Zofii.
L w ów , 12. maja.

(B.) Lekkom yślność nierozv\ aż- 
nego człowieka stała sic przyczyną 
tragicznej sceny, która rozegrała 
ię. wczoraj w  naszem mieście przy 

ul. Św. Zofji, u v\ylotu ul. Ponia- 
tc.wskiego.

Na tfuni ludzi, p ragnących w e ^ ć  
do podwójnego wozu tram w ajow e
go KD. naiechało iug)e auto nr. 
7.148. k ierow ane przez D oiniirka 
Kosteckiego i iwzygniotlo w  okrop
ny sposób kilka osófl

Kostecki w śród  o b ja w ó w  ogól
nego oburzenia, sprow adzony na 
nolicięnfświadczyt, żc o godz. 8 po- 
■ ie r /y ł  mu auto do uiinowania szo

fer .Tózct Szczepanik. Lekkomyślny 
Kostecki, nie umiejąc kierować „li
tem. wsiadł mimo to do wozu, zje
chał ul. Pom atow sk ieco  1 ^ “ 'ccliał 
na  tramwaj.

Kosteckiego odstawiono do *- 
resz tów  policyjnych.

W O O W f l  P < T S 2 f l R C i C I E
osoba najlepszego tow arzystw a, 0- 
ciemniaja, staruszka 83-letnia, zni>- 
duje się w ostatnie! ned y. Da ki 
p'zy mnie redakc:a „Gazety Lw ow 

skiej", ul. Chorążczy n v31.

REDAKCJA „GAZET* LWÓW- 
fKIEJ" OCENI AC BŁOZIE NA 
SWYCH SZPAL . ACH NOWT WY- 
OAWNiCTWA JEDYNIE T^LKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANI 
BEDA WPROST POD ADHESEM RE
DAKCJI. M E ZAS j e /  POSZCZE
GÓLNYCH CZŁONKOW.

EKONOMISTA
 ̂ » J 

Transakcje na giel- 
dz) e hcow&kiej.

s p r a w o z d a n i e  g i e ł d o w e .
L w ów . 12. maja.

Nieco więK-?zc zaiutoresawanie. 
na pi zedgieJózic zwfaszctza dla Ga
zów, Jaworzna. 'Przeworska, Gaizo- 
liny. Olkusza i Schóna. Na niektóre 
drołwie papiery brak w  dalszjnp cią
gu nabyw ców . Kursa początłeowo 
silniejsze osłabiły się. pod koniec z  
powodu dużej .podaży. Obroty dość 
liczne. Popyt zw iększony. W  koto- 
w naych Pansakcji wiele. Obroty w  
Banku hipot., przem ysłów , i Ziem. 
kredyt. — z akcji przem ysłow ych  
w Chodorowie, Cegielskim, Ćmie
lowie, Sierszy' g„ Tespadi. Temden- 
cja niejednolita. Usposobienie oży- 
wa)a*,

TFANSAKCJE W AKCJACH.
Bk Hip. 0-85, 0.84, 0.S3, 0.88, BJć 

Przem . 0.60. 0.61, 0.59 0.63, Z. B- K. 
0.28, 0.30, (0.25, 0^4), B ro w a ry  8, 
8.10, 8.25, C hodorów  6.20, 6.25, 6.23,
6-22, 6.1S. 6.15, Cegielski 0.80, 0.84, 
0.82, 0.83‘ś, 0.S3, Ćmielów 0.85, 0.S2, 
0.83, 0.84, Loikomotywy 0-70, Niemo. 
iowski 0.72, Oikoc 4-25. P a ro w o zy  
0.58, 0.50, Nafta 0.75. Rakszawa 3,
з .05 , 3-10, Sierszag. 6.25, 6.40, 6-35,
6.50, Tespy 6.30, 6.25. 6.2S, 6.20, Zie
leniewski 12.75, 1270,

TRANSAKCJF. AV AKCJACH N1EKO- 
TOWANYCH.

Bk Ziemian 0.09. (IOW), 0.04, 
0.09. G azy  22 21. 21.25. 21.20. Gazy 
zachodnie 6.75. 6.60. 6.50. 6.40, ó,25, 
6.20. Gazolina 1.90. 1.92. 1.88, 1.87,
1 S5. Jaw orzno  (100). 26, (25), 27,
26.50, 26.75, 27. (drobne) .30. 29.75, 
30, 30.50. Ler, z przedpł. 1.60. Olkusz 
0.56, 0.55. 0.53, 0.54. P rzew o rsk  2h0, 
265, 268. Radziwiłł 2.50. 2.60. Schóił 
115. 116. B rugger 0.80. 0.75. Eicktr.
и. Sanem  0.26, Gazociągi 0.32, 0.28, 
0.27. Lesiepice 3. 3.05. 3.10. W egiów- 
ki 0.04. 0.03 i pół. 0.03 i trzy  c z w a r 
te. 0.04.

Giełda zboiowa.
L w ów , 12. mają.

Ruch ma spcłćzie nieco ożywiony.? 
Ocóln obrót 165 ton. Trdin^akcie w  
pszenicy, życie i ow sie. Poszukiwane 
przenika dobrej jaikości. k anw ie jadal
ne jakotńż ow ies. Podaż obfita. Ten- 
doticja utrajmtana, Usposobienie słabe.

Giełdy pozałworoskie
PRZEDG1ELDA WARSZAWSKA.

Żyrardów  49: Zawiercie 67;
Ctiodorów 6.50: Ćinićlow 1.15: P o 
cisk 1.40: Nobel 2.20; Dolary 5.18 i 
t rz y  czw arte .

GIEŁDA a y j r s z a w s k *.
W arszaw a. (PAT.). Noto\ ania z 

dnia 12 mara.. Gotówka: Tiolary
i 5 .1 8 ^ ,  5.18kt 5.21, 5.16. Czeki:
j Belgia 24.80. 24.25. 24.37. 24-13. Ho

landia 193.90, 194.S5. 192.95. Londyn 
22.55, 2250, 22-61. 22.99, Nowo' Jork 
ja.k gotówka. ParN^ż "S0, 29.15, 29.30. 
29, Szwaicarja 92.10, 92.56. 91.64,
P r a e i  15.22H, 15-30, 15,15, Wiedeń 
7.32 H, 7.35, 7.2S, W łochy 23.10, 
22.90. 22.79, Sztokholm 137, 137.35, 
130, B-ony złote 0-75. S% pożyczka 
8 m. Miljonowka 0 50. Pożvczka  
dolarowa 2.75.

PRZEDG1ELDA KRAKOWSKA.
BP. 0.54; Zieleń- 11-90 placu; 

Górka 22 ipłacą; TPG . 2.70; Naita
0.70; Chodorów 5.90: Dolary 5.21.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych (PAT.). Notowania z 12. 

maia. Holandja 210.60, N ow y Jork  
563, Londyn 24.62, Paryż 34.10, 
Mediolan 25.07, P rag a  16.50, B uda
peszt 0.0062, Bukareszt 2.84, Belgrad 
6.97H, Sofia 4.10, W iedeń 0.0079H.

Berlin. 10. maja. Kurs złotego w y 
nosił dziś 79.46 dP 53.54 za 100 złotych.

O R R C T Y  PRYW ATNE.
L w ó w . 12. maja.

Dżiś tendencja chwifjrui. Ceny 
się zmieni^fl o 4 0 -5 0  tyis. Obrót 
ożywiony. \

Dolary atneryk- 9380 94^  ty.A, 
dolar kanad. 8800—Sopo. korony  CŁ 
270—275 tys.. lejc 47000--47500, frk. 
franc. 620—630 tys., franki szwaic. 
1680- 1700 tys., funty szterl. 4 0 -41  
m. Złcitn 20 kor. 3 9 H -—40 m„ 20 mk. 
46— 4 6 *  m„ 20 frk. 3 7 H - 3 8  n i £ l 0 
rubli 49—51 ni. S rebro : kor. austr. 
680 -700, floreny 1700—1750 tys.,
5 kor. 3400—3500 tvs„ kopiejki 2800 
—3000 tys,
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W .T A  LW O W SK A '' i  d n u  )>L m aja UkM.

f ł j p z e H l l f t f s  f l l W w p .
L w ó w , 12 maja. 

J a k  zasłużonym  d ia  po sk ej li
teratury i sztuki byl zmarły —  
najdosadniejszym  dow odem  w c z o 
rajszy pogrzeb. H al ę  c e r e m o n i a l n ą  
cmentarza izraelickiego w ypełniła  
ogromna rzesza żilobnej publiczno- 

isCi, wśró ! n cj liczny bardzo z a s t ę p  
Przeds tawic ie l i  nauki, 1 t e ra tu ry ,  
(“ asy i sztuki o r a z  innyc h  s fer  k u l 
turalnych Lwowa. Związek kstęgi.- 
r*y rep ezm to w a  i przybyli z W ai- 
Szawy p|j. Gustaf W olff i Ludwik  
Fischer, t r u m n ę  okryły s to sy  w i e ń 
ców i kw iatów , a łzy zwi żvly  nie
jedno oko. Przem awiali rab ni dr.  
jJUttman i Ziff, d y r e k t o r  Banku 
J1*Pot.  dr. S uesser im. żydów -P c- 
laków, dr. Ludwik B e rn a ck i ,  księ-  
fiirze pp. G ubrynow icz i W clif. 
ariysta rzeźbiarz K u rc z y ń s k i  i Sta
nisław W asylew sk i. Po pogrzebie  
C ucono m yśl trw ałeso  uczczenia  
Pamięci Alfreda Altenberga.
•   o—  -

Okruchy*
1 vvArczH potpłta w  człow ieku, która 

yo.Hiwn.jc do potrzeb, potrafi zmieniać 
j zjawiska przyrody, która rządzi 

‘'amyin człowiekiem , a nawet lndzkiemi 
pomadami, polega ta nazyw a się: „ro- 
Zui'mą wola". Ona u niesfornych jeduo- 
*te.k ludzkich tw orzy uporządkowane 
Państwa; wybrańcom każe się w yrzec  
''?°l»islcRo szczęścia  dla oiiary, sclk l ty -  
'?ęy wojowników prowadzi i:a pole 
Uiierci. Ona odkryw a dalekie a nieziia- 
f1.® części świata i buduje machiny dzic
z k i razy silniejsze od człow ieka. Re

g i n a  wola jest to olbrzymia potęga. 
N cudow nicisza z  tych, jakie działają 
, . Sród natury. Całe nieszczęście, cala 
*{ktwa dziejów polega na tem, żc owej 
‘‘■ądrcj woli jest między ludźmi bardzo 
I''*'0 A gdy iejni z aas c::ęs‘ kroć d z u .

bez myśli, i:;n: wręcz unikają jakic
h k o lw ie k  działania. Rozmiary ludz
k i  sit niszczą się nieprodukcyjnie, lub 

z ogólną szKodą i tvjko maty 
r f°« n t „rozumnej w ołi-dzia ła  użytccz- 
^  dla rodzaju ludzkiego,

BOLESŁAW PRUS. 
Kroniki tygodniowe.

SPORT.
PORAŻKI FAWORYTÓW W  DM U P. Z. P. N. -  POGOfl, CRACO-
VIA i p o l o n i a  p o b i t e . _  o t w a r c ie  s e z o n u  k o l a r s k ie g o
WE LWOWIE. -  POLSKA DRUŻYNA OLIMPIJSKA. — WYNIKI

ZAGRANICZNE.

Lwów, 12 m ja.
W dniu wczorajszym  odbyły  

się w całej Polsce zaw ody na rz cz 
w yp raw / olimpijskiej do Paryża. 
We Lw ow ie rozegrano następujące 
zaw ody

Hasmonea— Lech a 1 :0  (0 0) i 
Czarni— Pogoń 2:1 (1:0). Zawód; 
te nie udały s i ę ’ w całem  tego  
słow a znacren u i to ani pod 
względem  fina sowym  ani sporto
wym. B oisko H ssm om i i zdekom 
pletowany skład Pogoni walnie się  
ku leniu przyczyniły. Imprezy na 
fundusz PZPN mają już we Lwo
wie sw ą o;?inję, zgoła nie in iiep s ą 
dzięki sposob  wi urządzania i re- 
kam y przez LOZPN. P .crw sze  
zawody fatalnie nudne i grane bez
nadziejnie. Hasmonea, w kiórcj 
wybijał się Redler, uzyskała z a  y- 
ięską bramkę z karnego st zeioną 

przez Steucrmanna. Drug e zaw ód / 
nic h p sz c  od  p iłrw szycu . Ctarni 
grając w jedenastkę byli lepsi od 
Pogoni, z kfó.cj sędzia usunął lift 
30’ przed koiicem Słonce) iego a ka- 
p tana drużyny Olearczyka 20’ przed 
koncern zaw odów . Czarni w  pierw
szej m inucie uzysku ą bramkę z 
kannego przez C hm ielow skiego. W 
d ugiej p ło w ię  ptzew aga Pogoni, 
która z przeboju S łoneck iego  zdu- 
b ; w a jedyną bramkę. W ochanka  
usiała wynik z podania Scotia. Z za
w odów  tych w yciągam y następ u 
jące w nioski: Pogoń bez swej
tro ki jest drużyną s la b .zą  niż to 
dla mistrza P oh k i w  pada —  to 
jedno i Lw ów  nie ma ani jednego  
odpow iedn iego  sędziego — ta dru
gie. Od początku sezonu nie w i
dz eliśm y sędriego  na lw ow skich

boiskach, któr/  potrafiłby zadow o
lić drużyn/ i publiczność.

Zasfępoa.
ATS -  0 rlęta4:1, Sparta—Jutrzen

ka 21 Pogoń II.— Czarni II 0:0. 
W szystkie zaw ody na rzecz PZ. N. 

*
Z okazji otw arcia sezonu ko

larskiego we L w ow ie o e b y ły  się  
tn  szo.-ic ja io w sk .e j nas ępujące  
wyścigi: B eg 10 km. 1) Chniielew- 
ski (AZS) 24’, 2) Lubicnicc LTKM 
tuż za nim, 3) Pom e anz LTKM 
25*. B ;eg 24 km. 1) E liciurski AZS 
39’4 9 ”, 2) K osirzębski Wia ►. LTKM 
39’58” , 3) Pr.-ypkowski St. 4 3 ’ 59”. 
B.eg 50 km- z póim !k m: 1) Ko- 
strzębski Feliks LTKM 1 h 41’,
2) K leezcński Tad. LTKM 1 h 44 ',
3) Krzemiński K. A ZS 1 h 46’. Na 
półm tku pierw szy Kleczeńsk .

*
W Krakowie W isła pobiła C a- 

covię, grają ą bez Kałuży 2:0 ( ( :0) 
pr y udziale 8 tys. w idzów . Mak- 
kabi goalem  z ka nego bije Jutrzen- 
kę 1:0. N adspodzicw a e zw ycięstw o  
w stolicy odniosła W arszawianka  
bijąc Polonję 1:0.

Skład olimpijski j drużyny pol
skiej zestaw ił kapitan z iązkowy  
p. Obrubański w  nast pującv spo- 
sćb: W iśniew ski, G enitz, Ginie! 
F yc, Cyl, Styczeń, Synów  ec, Kru
pa, Spojda, Sperling, Staliński Ka
łuża, Reyman, Batsch, Kuchar Miil- 
ler. Uderza brak Lotha II i C ikow - 

ki go, znajdujących się w slab  j 
formie. Re: rezęiitatywka wyjeżdża  
w średę przez fie ilin ' do S iw ecji, 
g d z ii zm ierzy się z olimpijskim  
zespołem  szw ed  kim. E iicie poi*

kiego  f jotbaiu życzymy najlepsse- 
go powodzenia i choćby jed n fgo  
listka z wawrzynu ci lnpijskiegol 

W
Olimpiad a. Stany Zje dn. biją w 

rugby Rumunję 37:0.
*

W iedeń. Wynik: z niedzieli: Sla- 
vin— Hakoach 4 0; Card ff City—
V.enna 2:0; A j  m ira— Sponklub  2:0

Z te a t ró w  lw ow skich .
Repertuar Teatru Wletklifo:
^nmedziafek. Ii. b. m.: „I-*..nic Ko

chanku14.
\ \ c  wtorek. 13 hiń.: ,.l’rorok“.
SrritJa, 11 I). ni.: ,,,Viazrpj“. jllhl- 

!ci:s^ R. ŻehuuW'skitKO. W ystęp Ju- 
bilata).

Repertuar Teatr« Malino:
P o u i : J z ia l? k .  12. b. iji
W toick. 13. b. m.: .Atyśl",
SiocJ*. 14. b. m.: „B ęben" .

Repertuar Teatru Nowości;
rm iieda t tą l ik ,  l5. b. nt.: ..Zięć ka-

w » lc r“,
Wmrek. 13. b. :n.: .-Zięć kawaler'^ 
Sróda ,  14. b. m.: „Zirć  t**waler".

\  *
_ Biuro Imnuoriawc AJ. 'f ućrka:

W W e k  13. mai.i:  so:,a<to>.vV
U. Ulhiwny a (id  U'|iian), F. Fvle
t skrzypce). 2994

*
7- muzyki. W ieczór sonal  na forle-  

piaji i s ir z y p c e  z p i t i t rh fh t in :  Mi.fcari— 
Ćra li i i is— BeetltoYeii.  odbędzie  się w e  
tTtorek 13 bin. Sali T o w a r z y s t w a  
M u z y c ju c e o .  \ \ \ k o i ; a w c a o i :  w sp an ia le j
0 u a jw y ższM u  poziomic a r ir  s ty c zń y m  
midycji b ędą  u lubieńcy lw o w sk ie j  pa- 
bliczncści:  Fiiw*-stka Mtlcu.i  (H ta w o w a
1 sk rzyp ek  EelBkh '■

OFIARY:
Zalesili w redakcji „GazHy Lwov.'- 

skłtjj -'Diii ą)idf»wy po staroście*- 
2.0 #OTj. ńrp., X. Y. 10 miij. inp.,- '< L,
i mi3j. n p.

TYNOWIC7.^  KOS

Sztuka plastyczna 
i jej aktualność
Złu;

L w ów . 12. maja.
t ^ ^ w a ż y l  prof. K. Sichulski, że 

^ rzTiac'ól Sztuk Pięknych  
^  Lwowie zmieniaiac swój tytuł 

. tow arzystw o Sztuk Pięknych  
^biło słusznie, bo przyjaciół nie- 

ą^’ a rnalarstwro i rzezba solbie sa- 
i* tti W ystarczyć muszą. Zapomniał, 
T att> od sfebie. źe został Preze  

• Prof. Bulanda, który urządza- 
’Czastl czas‘u iak-ąś nową 

4 7 u w ę’ przechadza sie konfiden- 
t y / l 1'6 z 0^oma Pięknymi towa- 
fej-^kami po piisrych. ciemnych i 

salach T ow arzystw a, a 
oba snujące się i za- 

:JJ; aiącc Cienie, bada tętno led>vie 
hwątne ratując je przed z so -

ai llU 7 -  -i i ... ._ . ........... *Zachłannie z cułyttl zapałem
to samo w  zastępstwie szef:: 

fkj' \ _ rz T o w a rz y s tw a  P. Kulczy-
% L ZaAysze ra-d. gdy pod nieobec- 

^ ezesa ofblfc sztuki pod rękę 
- f t fć  może.

IłUn? ^ tn o  sztuki plastycznej na 
•tą*0'0 Lwowa jest tematem, który 
ft| n? rozpatrzyć, Idąc utartą iro- 
w P o r ó w n y w a n h  czasów  przed* 
W v nych z dzisiejszymi, zapomi- 

5 niem ożliw ości szyb- 
K h  zrównoważenia się i trudno- 

, wyrównaniu różntc pomię- 
«!^**®nein przedwojennym a. dzi- 
I b L ”11!. Niepównowaira ta jednak 

btft się już ku końcowi, a

L w ów  w  stosunku do innych środo
wisk naszego życia kulturalnogo 
z trudnością otrząsa się ze snu, by  
zakasać rę k a w y  i wziąć się do czy
im. Znamiennie to w ystępuje na po
lu sztuki plastycznej. Od roku 1913 
urządzało To w. Sztuki sw e  mcltfii.-. 
cholijne w ystaw y , które  p rzy  żed- 
licm zaintcrcsoy.anii ' się ogółu (tyl
ko mała  garstka m elomanów z nu
dów lub przyzwyczajenia  b y w ała  
stale), by ły  zasilane pracami zaw 
sze tych sam ych lwowskich a r ty 
stów. Prywa.tnv salon „Zachęta4’ 
prosperow al silnie.i dość krótko, od 
czasu do czasu otwierając xwe po
dwoje, nie odpowiadając .w arunka
mi ani lokalem, ani aspiracjami. Kil
ka w y s ta w  p ry w a tn y c h  w  małych 
lokalach lub wfasnycli ipracowmach 
(P Markowski. M. Bianka, Mcnkes 
i inni), jako też kiDka pokazów 
o specjalnym typie urządzane przez 
muzea miejscowe, uzupełniało to 
coś, co miało się n azy w ać  „ŻyćLmi 
Sztuki”. Związęk P las tyków  P o l
skich, iakn lwowska sekcja ogólne
go Zw iązku z siedziba w  W arsza 
wie, po wielkich hasłach idących 
z góry  o dem okratyzacji państwa, 
postępowości młodego narodu, re- 
wotucji, ewolucji i dźwiganiu życm. 
ducha i piękna, „renesansie  polskiej 
sztuki”, itp. o tw orzy ł pw.y ul. W ro 
nowskiej, w śród  szumiących d^zew 
zielonycli, w  zacisznym, zamarłym 
pod Ł azarzem  zakatku swój lokal, 
w  miłych i czystych salach, sprze
dał parę ;prac ar tys tów  za fundusze 
Ministerstwa sztuki i kultury, urzą
dził kilka w y s ta w  i podw ieczorków
z tańcami i ,lata ptaszkiem”, a  iĄtc

za przykładem  tegoż Ministerstwa, 
skąd wziąt swe życie, spoczął w za
słudze.
- • Na "większy czyn z pew n ą  -remi- 
SććiKią przedAYOjcnną, zdóby-fo sic 
w  końcu T ow arzys tw o  Sztuk Pfęk 
mych, otwierając w  Pa łacu  Sztuki 
na pl. Targów 1 WJdiodmcli (dobrze, 
że choć nazw,a została, bo taikie)] 
ubikacji już tam ińcina w 5-tym ro
ku istnienie p a ń s k ra  dużą w ystaw ę  
wiosenną, w^'i!>ctniana pracami 
i,swoich44 artystów . P rz e z  ca ły  w y 
żej rozpa tryw any  okres e.żasu 
Lw ów  nie oglądał- w y s ta w  dużych, 
poważnych, obesłanych Ptzeź g ru7 
j y  pozamiejscowych malarzy (mó
wię chociażby o polskich), zada* 
ivalnia'jac się kilkoma wystawcami 
z/bżiorowenu .(Terlecki, Kic-Stiizcm- 
bosz!). a - re z ^ ;gTtii|ąc zupetruć z  rze 
źby. I w  tem  miejscu nasuw a się 
kwestja dyskutow ana tylokrotnie w  
gjeracli imeresowamyich, dlaczegfi 
^Oziom sztulki obniżył się tak fatal- 
rtie. dlaczego nić ńlożrtlr. wzirdwic 
traidyaji, dlaczego w  stosunku ao 
innych miast L w ó w  pozostał tak 
w tyle i dlaczego spoleM eńsrwo 
nasze okazuje tak  maiło zamtłresb- 
wania. Zacznę od końca. PietAwsey 
argumemt stanowi *w ykle  twief- 
ilzenie, że  przeważnie tak zwana 
' iteligencja interesowała się sztuka 
przed wojną, a więc urzędnicy, 
profesorowie, lekarze Itip. Stwletdzh; 
należy, że ta część inteligencji, k tó
ra najbardziej teorcfopzit'C ^  żatni- 
lowania sztuką się zajm owała, jak 
w tedy, tak i dztsiąi na pogie-anlć 
ej p rzez  zafa^r/wanie dziel pozwo

lić sobie nic piożc. Pewma Ozęść 
stałej frekv,encji (lekarze, dentyści, 
p rzem ysłow cy  i ziemianie) istniała 
dawniej i dziś należy do t. zw. s ta
łych odbiorców. Do tej grupy do
chodzą nowoAYzbogaceni, k tórzy dla 
lokaty kapitaJu, mody czy naślado
wania innych dzieła sztuki kupują. 
Poziom wartości sztuki i jer produk
tywności zawiały jest od czynników 
bardzo lYrostycli, które dadzą się 
porównać z handlem i stosunkami 
z nim wiążącymi się. Kupiec o tw o 
rzył swói lokal w  miejscu najbar-'- 
dziej u lipowi edmiem, ma w  nim to
w ar p ierw szorzędny  i aktualny, re-< 
klamę właściwie poprowadził, to 
powodufc stułą frekwencję kumźą- 
cych, a! (zarazem Avzmuga zapotfze-f 
bowanie. Zapobiegliwość kupca w y  
tw arza  zaufanie i jedna kJijatrtele-1 
W ytw orzenie  produktu, pokazwnit 
vo ludzlotti, uinlćjęitiwść pobudzenia 
łakomstAva i Av«pojenic w  widza ko
nieczności zapotrzebow ania . po<ka- 
żrtienie jego potrzeb esteti-cznyclę 
(jeżeli ich niema, to  się wyrAJJła), 
usilne wciąganie go w  sfero iy t i a ,  
w ytw ofzttl ić  >Ja(k niajdogodbieś-aych 
warunków wtAutawm\wcti, potjira
nie mu na rynku  zbytu c z y  w  tnteł- 
scu zawodów, to jest na  wystawie 
w artości tw ó icze  % różnej dzńSBti- 
ny sz tu k i  w rozm aite j obszaAle 

f najszerszej skali, a wytworzy flte te 
zapotrzebowanie obopółntt, tanoei 
n iż ą c e  artysty z  iptfbticantiti*

(Dok. aasU
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i i i i i  l i i .  s ir .
Dostarcza  ze składu we Lwowie:

Kompletne urządzenia młynów, WZiLCE DĆWERIO Zurych, — ŁUSZCZflRKI 
„MflRS“ patent KASPAR, oryg, gazę szwajcarską marki „REIFF FRANCK", 

TURBINĄ Francisa, motory DIESLA, lokomobile i t. p.

Lwów
PodIesłiiBqo 8 ii. ,
T el.  413, 12SS, 1086  |

A d r e s  te le g ra m ó w ' 
,,IH!G“  IW Ó W .

n c r i A C J i
Ii. 370,'22. Edykt. Dnia 21. maja 1924 

Tuku. godzina .2. po pot. odbędzie się w 
tutejszym sadzie pizyirmspwa snrźedaż 
realności lwli. 2020 guruy S o k o li w. 
składającej się z parceli budowaanęj i 
domu. Cena szacunkowa 527 złotych. — 
Najniższa oferta 26.3.50 groszy, 
i Sad pow iatow i’ CLIII.

Sokołów , dnia 9 maja 1924, 2992

OGŁOSZENIE.
fchcl Sdim aizbacli. kupiec, syn Die- 

ny' Sdim alzbaeh. urodzony dnia 16. li
stopada 1678 w  Jarosławiu i tamże za
mieszkały, wjiiusł prośbę o zezwolerue 
na zmianę nazwiska rodowego Sohnulz 
bach na ..Barlli". W ojewództwo we 
Lwow ie podaje pow yższa prośbę do 
powszechnej wiadomości z nadmienie
niem, żc w myśl art. 4 ustawy z dnia 
24. października 1919 D. U, R. I’. Nr 8S 
p. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić do Miiiisterst" a Spraw We
wnętrzny cli zarzuty, które podać nale
ży do W ojewództwa we Lwowie 
w’ przeciągu dni 90-ęiu od dnia ogło
szenia w  ..Monitorze Polskim", które 
równocześnie zarz-adza się.

We Lwow ie dnia 4. maja 1924.
299.3 Za Wojew odę: Karchezy w r.

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
akadern. ITyde-y-k Ostcrsetzer, stu
dent praw U. J. K. 2958-2

ZAPROSZENIE.
Rada Nadzorcza T ow arzystw a Pier

wszej Związków e.i drukarni we Lw o
wie, > io v . zarcjesir. z ikeg^raniczouą 
puręka. zaprasza imiiejszem wszywti.ch
i A T. Czfooków aa 

ZWYCZ. YvALNt ZGROMADZENIE 
które się odbędzie w niedzielę dnia 16. 
maja 1924 r. o godz. 11 -lcj przed połu- 
diuem w lokalu drukarni przy ni. Lin
dego 1. 4 z ntiśtepuiact ui uortaukrein 
dziennym:

.1) Przedłużenie istnienia T ow arzy
stw a do końca roku 1921 2 ) Odczyta
nie protokołu, 3) Powołanie 3 człon
ków dn podpisania protokołu z odby
wającego s.ę Zgromadzenia. 4. Spra
wozdanie Rady Nadzorczej. 5) Przcd- 
łożenie t  aniknajęta rachunków i bilans 
za r. 19*',3. u) Wnioski Rady Nadzor
czej: a) na udzielenie absolutorium
Dyrc-aoli; b) dotyczący, podziału czy 
stego zysku osiągu ętego w roku 1923. 
7) Wn*tt*ki ezlon/ków.

We Lwow ie linia 12. maja 1924.
Z Rady Nadzorczej I o w . I. 7 wiązko.

wej drukarni w e Lwowie. 
W ładysław  Laskowski. Jan HubeL

1. Zwyczajne W^lne Z M i u t a i s  HhCiOnariuszóm
S p ó łk i A k cy jn e j p od  f r m ą :

FBBSYHfl MM TfMlETOHEBO i PERFUMERII
„K LEIN  i SYM “  Sp. akc. we Lwowie

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  24 m aja  1924 o g o d z . 5 p o p o łu d n iu
w lokalu firmy, Lw ów , Pasaż M ikolastlia  z następującym  po*

rządkiem czennym :
1. Spraw ozdanie Rady Zawiadćwc:-ej z dotychczasow ej działalności.
2. P ow zięcie  uchw ały w spraw ie biiansu i rachunków zysków

i ytrat za roić adm inistracyjny 1923, udzielenie ab so lu iorjufli 
Zarządowi.

3. U chwała co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór trzech członków  i jednego zastępcy Komisji Rewizyj'

ne.i na rok adm h.istracjny 1924.
5. W olne w nioski.

Posiadanie 5 akcyj daje prawo do jednego głosu  na Wal; 
nem Zgrom adzeniu. Każdy akcjonariusz w łauny j s l  uczestniczyć 
na Zgromadzaniu o sob iśc ie  lub przez pełnom ocnika, zaopatrzO* 
uego w pełnom oc. ic iw o pisenn e. Celem k'rzystar.ia z prawa 
głosu  należy złoży sw e akcje najpóźniej na 8 dni przedterinineń1 
tego Zgromad en ia  w kasie Spó.ki, Lwów, Pasaż M ikolascha.

R a d a  Z a w ia tio w c z a .

S. 9. w L H M I E .

T. A. we Lwowie

EKSPOZYTURA w GDYNI
rozpoczyna ponownie swą 
działalność z dniem 10-go 
maja 1924 i załatwia na 
najkorzystniejszych warun
kach wszelkie przekazy i 
inne zlecenia bankowe na 
 G dyn ię...............

adres telegraficzny: „ Z IE M B A N K "  G D Y N IA
Konto w P. K. O. 170.093.

2959

odbędzie się w  piątek dnia 3o-go 
maja 1924 o godzinie 5-tej popołudnia 
w lokalu Ziemskiego Banku Kredy- 
towego we Lwowie, Jagiellońska 1.2

z następującym porządkiem obrad:
1) Spraw ozdanie R :dy Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej,

tw ierdzenie zamknięć r clr. nkow ych i bilansu za rok fy#  
oraz udzielenie absolutorium .

2) U chw ała w spraw ie rozdziału czy Mego zysku. k
3) U stanow ienie wynagrodzenia dla Komi ji Rewizyjnej za

1923.
4) W ybór członków  Komisji rewizyjnej na rok 1924.
5 ) W nioski i interpelacje

Parag af 19. Akcjonar'uszp, pragnący w ziąć u d zia ł w P° 
w yżjzem  W alnem Z gr:m aizen iu , winni złożyć sw oje akcje . 
z odnośnem i niepłatnem i kuponami najpóźniej 22. ma a 
w Sekretarjncie Z iem skiego Banku Kredytowego w e L w ow ie  

Akcionar usze, którzy w ten sp o só b  w ykazali sw oje Df3^  
głosow ania, otrzymują karty legitymacyjne, op iew ające na \c 
nazw isko z w ym ienieniem  ilo śc i z łożon ych  akcji i przypadaj3 
cych na nich g tosów .

Legitymacja ta s łu ży ć  m oże w yłączn ie osob ie  w niej w . 
mienionej lub też należycie wykazanemu pełnom ocnikow i, jr 
rym m oże być również osob a , nie będąca akcionarjuszem . ^ 

Posiadanie 10 akcji, daje praw o do 1 g łosu  na W al-° 
Zgromadzeniu.

L w ów , dn a 9 -gc  maja 1924.

R a d a  Z a w ia d o w c a
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